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S łow o Po lsk ie

N A uroczystym  bankiecie w y- 
danym  na część Prezydenta  

Bieruta, w  odpowiedzi na powi­
talne przemówienie Prezydenta  
W ilhelma Piecka, Prezydent R. P. 
Bierut wygłosił przemówienie, w 
którym  złożyw szy podziękowanie  
la  n iezw ykle serdeczne przyjęcie, 
powiedział dalej, zwracając się dó 
Prezydenta Piecka:

„Z wielką uwagą i uczuciem 
tzczerej sympatii wysłuchaliśmy 
Pańskiego przemówienia, Panie 
Prezydencie, w którym, w sposób 
tak  słuszny i prawdziwy, przedsta- 
wił pan zasadniczy sens historycz­
nych przemian, które zaszły w sto­
sunkach między narodem  polskim 
» narodem  niemieckim od chwili 
powstania Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Podzielam całko­
wicie Pańską głęboką ocenę donio­
słego znaczenia tych przemian dla 
sprawy utrw alenia pokoju, dla dal- 
«ego  rozwoju 1 rozkwitu naszych 
narodów.

Jcsł naszym demokracji n ie­
mieckiej i polskiej, historycznym 
powołaniem zasypać raz na zaw- 
izo przepaść, jaką  w ciągu w ie­
ków złowroga polityka zaborczo­
ści i imperializmu wykopała w 
w przeszłości między naszymi 
narodami,, niosąc pożogę 1 zni­
szczenie.
Naszym zadaniem jest budowa 

trwałego fundam entu pod b ra te r­
ską współpracę naszych narodów. 
W spółpraca ta przyczyni się do 
kształtowania i um acniania no­
wych stosunków pokojowego 
współżycia narodów europejskich, 
opartych na wzajemnym poszano­
waniu wolności, na  rów noupraw ­
nieniu i twórczym współdziałaniu 
w kierunku przyśpieszenia 1 po­
głębienia rozkwitu gospodarczego i 
kulturalnego krajów, złączonych 
przyjaźnią i troską o wzmacnianie 
sil pokoju 1 postępu w całym świe- 
cie.

Nie ulega wątpliwości, ie  Pań­
skie, drogi Prezydencie, zaprosze­
nie przedstawicielstwa Rzeczypo­
spolitej Polskiej do stolicy bratniej 
Niemieckiej Republiki Dem okraty­
cznej, z którego skorzystaliśmy z 
prawdziwą radością, przyczyni się 
do jeszcze bardziej serdecznego 
ib liien la  między naszymi naroda­
mi.

Dziś najszersze masy narodu pól 
skiego widzą, że Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna przekreśliła 
raz na zawsze zgubną politykę a- 
gresji niemieckich imperialistów, 
w stąpiła zdecydowanie na drogę 
pokojowego współżycia ze swymi 
sąsiadami, że stała się mocnym 
ogniwem wielkiego obozu pokoju i 
postępu, którem u przewodzi nie­
zwyciężony Związek Radziecki, — 
ostoja wolności i niepodległości n a ­
rodów.

Chciałbym w tym miejscu pod­
kreślić Pańską, Panie Prezydencie, 
osobistą wielką rolę w dziele zbli­
żenia polsko - niemieckiego.

Prawda, którą głosi pan swemu 
narodowi, Pańskie wskazania po-, 
parte  caią Pańską drogą życiową, 
odsłoniły przed narodem  polskim 
ten  zasadniczy przełom, jaki doko­
nuje -się w narodzie niemieckim i 
jego dzicjach dzięki historyczne­
mu zwycięstwu Armii Radzieckiej 
nad hitleryzmem.

Tolska klasa robotnicza, przodu­
jące warstwy narodu polskiego n i­
gdy nic utożsamiały narodu n ie­
mieckiego z hitleryzmem. Dziś, w 
wyniku zbliżenia 1 współpracy z 
Niemiecką Republiką Demokratycz 
ną, cały narórl polski zrozumiał 
znaczenie mądrych słów Józefa 
Stalina wypowiedzianych w okre­
sie w.'.my: Historia uczy, ie; hitle- 
rzy przychodzą 1 odchodzą, a n a ­
ród niemiecki i państwo niemiec­
kie pozostają.

Z najw iększą sym patią naród 
polski śledzi wspaniały rozwój Nie 
mieckicj Republiki Demokratycz­
nej i jej wielkie osiągnięcia na po­
lu gospodarczym, kulturalnym  i po 
litycznym, w dziedzinie waszego 
pokojowego budownictwa i pod­
niesienia bytu materialnego mas 
ludowych. Szczególną radością na ­
pawa nas fakt, że w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej rośnie 
wspaniałe i szczęśliwe młode poko­
lenie, pokolenie bojowników o po­
kój i jedność Niemiec, które swój 
patriotyzm  łączy z uczuciami b ra ­
terstw a i przyjaźni dla wszystkich 

(Dalszy ciąg przemówienia Pre- 
sydenta Bieruta — no itr . Z-glei).

Wizyta Prezydenta Bieruta w Berlinie
jest dowodem wzrastającej przyjaźni obu ndrodów 

i poważnym wkładem do dzieła pokoju światowego
Entuzjastyczne powitanie 
przez ludność NRD 
i delegacie z Niemiec Zachodnich

W> RZYBYCIE Prezydenta RP B oleslawa Bieruta do NRD powitała 
*  ludncśó stolicy Niemiec spontaniczną m anifestacją przyjaźni z 
narodem  polskim.
Już od wczesnych godzin ciągnę­

ły ulicami Berlina w kierunku 
Dworca Wschodniego, na który za­
powiedziany był przyjazd specjal­
nego pociągu, wiozącego Prezyden­
ta  Bieruta, wielotysięczne rzesze 
mieszkańców stolicy Niemiec. 
Zwracały uwagę niezliczone szere­
gi młodzieży FD J i pionierów, któ­
rzy ze śpiewem zbierali się w po- 
blij^i Dworca Wschodniego, niosąc 
biało-czerwone proporczyki, sztan­
dary o polskich i niemieckich b a r­
wach narodowych, portrety Gene­
ralissim usa Stalina, Prezydenta 
B ieruta i Prezydenta Piecka.

Demokratyczny Berlin przybrał 
w  dniu przyjazdu Prezydenta od­
świętny wygląd. Na, głównych a r­
teriach miasta, na placach i bu­
dynkach powiewają flagi państwo­
we Polski i NRD, mieszkańcy ude­
korowali frontony domów portre­
tami dostojników państwowych o- 
bu zaprzyjaźnionych krajów.

We wszystkich dzielnicach m ia­
sta  rozpięte są transparenty  z n a ­
pisami w językn polskim I n ie­
mieckim: „Witamy Prezydenta
bratniej Polski!", „Niech żyje 
przyjaźń niemiecko - polska!1'. 
„Granica nad Odrze 1 Nysie — 
granicą pokoju, mostem łączą­
cym Demokratyczne Niemcy z 
i  Polską Ludową!“
Ogromny plac przed Dworcem 

Wschodnim zapełnia rozkołysane 
morze głów, nad którym i łopocą 
czerwone, biało-czerwone i czarno- 
czerwono-zlote sztandary. Każdy z 
setek tysięcy berlińczyków, w ypeł­
niających po brzegi plac dworco­
wy i przylegające doń ulice, p rag­
nie stanąć jak  najbliżej trybuny, z 
której Prezydent B ierut powita 
mieszkańców stolicy Niemiec. Poli­
cja porządkowa w yjaśnia rozentu­
zjazmowanym berlińczykom, iż nie 
możliwe jest, aby każdy z nich z 
oddzielna mógł właśnie w tej 
chwili wyrazić Prezydentowi Pol­
ski swe uczucia. Zgromadzona 
więc ludność odpowiada na  wzno­
szone nieustannie przez młodzież 
FD J okrzyki: „Stalin — B ierut — 
Wilhelm Pieck!" — potężnym 
„Frieden siegt!“ i „Freundschaft!"

Zbliża się godzina 9-ta. Na dwo­
rzec przybywa Prem ier Rządu N. 
R. D., Otto Grotewohl 1 wicepre­
mier W alter Ulbricht, przewodni­
czący Izby Ludowej NRD Johan­
nes Dieckmann, członkowie rządu 
NRD oraz członkowie korpusu dy­
plomatycznego z dziekanem korpu­
su, ambasadorem  Związku Radzie­
ckiego, Puszkinem na czele.

Gdy Prezydent Bolesław Bierut 
ukazuje się w otoczeniu członków 
polskiej delegacji państwowej, na 
placu przed dworcem rozlegają się 
dźwięki hymnów państwowych — 
Polski 1 NRD. Dostojny gość prze­
chodzi przed szpalerem kompanii 
honorowej policji ludowej, udając 
się następnie na trybunę. W sku­
pieniu 1 i  uwagą wysłuchali ber- 
lińczycy przemówień powitalnych 
Prem iera Grotewohla 1 Prezydenta 
Bieruta.

Przemówienia te podajemy poni­
żej.

Wśród owacji 1 okrzyków na 
cześć przyjaźni niemiecko - polskiej 
delegacja Związku Pionierów Nie­
mieckich wręczyła Prezydentowi 
RP naręcze biało-czerwonych tu li­
panów. Oficjalna uroczystość jest 
zakończona.

Goście polscy udają się do rezy­
dencji Prezydenta W ilhelma Piec­
ka. Wśród m anifestujących na cześć 
Prezydenta B ieruta zwracają uw a­
gę członkowie delegacji zachodnich 
sektorów Berlina, którzy wznosili 
okrzyki na cześć Prezydenta Polski 
oraz okrzyki potępiające nagonkę 
m ilitarystów  niemieckich przeciw­
ko granicy pokoju na Odrze i Ny­
sie.

PRZEMÓWIENIE POW ITALNE  
PREMIERA GROTEWOHLA

P ANIE Prezydencie! Drodzy go­
icie narodu niemieckiego]

Jesteśm y szczęśliwi, że możemy 
powitać was w Berlinie, w stolicy 
Niemiec. W Pańskiej osobie, Panie 
Prezydencie, w itam y bohaterski 
naród polski, naród, który na prze­
strzeni swojej historii walczy! prze­
ciwko prusko - niemieckiej żądzy 
podbojów o swą narodową niepod^ 
leglość, naród, który wniósł do 
skarbnicy ludzkości wspaniale w ar­
tości kulturalne, naród, który obec­
nie pod Pańskim  kierownictwem 
kształtuje swoje życie na bazie de­
mokracji, w  duchu pokoju i socja­
lizmu.

Nasi drodzy goście będą mogli 
się przekonać, że za polityką 
przyjaźni rządu NRD i za P re ­
zydentem IMeekiem stoją m ilio­
ny Niemców, którzy niezachwia­
nie występują na rzecz granicy 
przyjaźni na Odrze i Nysie i któ­
rzy żywią jak najbardziej b ra ­
terskie uczucia dla narodu pol­
skiego i jego zwierzchnika. Ula 
Pana, wielce szanowny Panie 
Prezydencie. W Pantfr Panie 
Prezydencie, i rządzie Rzeczypo­
spolitej Polskiej witamy przyja­
ciół i zdecydowanych współto­
warzyszy, z którymi wspólnie 
walczymy pod wodzą wielkiego 
Związku Radzieckiego I chorą­
żego obozu pokoju Generalissi­
musa Stalina o zabezpieczenie 
pokoju, o przyjazne stosunki 
między narodam i.

Pańska wizyta, Panie Prezyden­
cie, przyczyni się do dalszego pogłę­
bienia przyjaznych stosunków m ię­
dzy naszymi narodam i.

Niech żyje przyjaciel pokojowe­
go narodu niemieckiego, najw yż­
szy przedstawiciel naszego w ielkie-^ 
go sąsiada — narodu polskiegcA 
Prezydent Rzeczypospolitej P o l*  
skiej, Bolesław Bierut!

PRZEM ÓW IENIE POW ITALNE  
PREZYDENTA B. BIERU TA  

T )0  przybyciu do Berlina, Prezy- 
dent R. P. Bolesław Bierut 

wygłosił na Dworcu Wschodnim 
przemówienie, w którym  dziękując 
premierowi NRD 1 obywatelom 
m iasta Berlina za przyjazne i ciep­
łe przyjęcie przedstawicieli pol­
skiego narodu, powiedział m. in.: Tj t  WIELKĄ radością gościll- 

J  śmy niedawno w stolicy 
Polski głowę demokratycznego 
państw a niemieckiego, wielce 
czcigodnego Prezydenta NRD — 
Wilhelma Piecka. Jego wizyta w 
Polsce umocniła przyjazną 
współpracę naszych krajów, 
wniosła w nasze wzajemne sto­
sunki nową treść I pogłębiła 
wiarę polskich mas ludowych w 
możliwość trwałego, pokojowe-

go współżycia obu naszych n a ­
rodów. Z równą radością przy­
jęliśmy zaproszenie waszego do­
stojnego Prezydenta, żeby być 
w ciągu paru najbliższych dni 
gośćmi NRD.

Przynoszę wam serdeczne po­
zdrowienia od narodu polskiego. 
Nasza przyjaźń i współpraca jest 
wielkim wkładem  do dzieła pokoju 
i bezpieczeństwa świata.

Berlińczycy! Drodzy towarzysze! 
Wrogie nam  siły imperialistyczne 
pragną znowu rozpętać wojnę. 
Niech nikt nie daje posłuchu pod­
szeptom ciemnych mocy, które 
pchają do nowej katastrofy!

Naród polski pochłonięty jest po­
kojową pracą, dźwiga z ruin swoją 
stolicę i buduje lepsze życie. Naród 
polski życzy wam trw ałej możliwo­
ści pokojowej pracy 1 zjednoczenia 
Niemiec.

Niech żyje pokój! Niech żyje 
przyjaźń i współpraca narodu pol­
skiego i niemieckiego! Niech żyje 
Prezydent Wilhelm Pieck!

Tegoż samego dnia odbył się ban­
kiet wydany przez Prezydenta 
Piecka na cześć Prezydenta B ieru­
ta, w  którym  wygłosili przem ówie­
nie Prezydent Pieck i Prezydent 
Bierut. Skróty obu przem ówień po­
dajem y obo.k-

Pod znakiem m ędzynarodowej sol darności
mas pracujących

Pod znakiem walki o pokój i Plan 6 - le tn i
o bchodzim y Ś w ię to  1 M a ja  

H asła  K C  P Z P R  na dzień  1 m aja
1 /  OMITET Centralny Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej 
® *  ogłosił specjalne hasła pod znakiem których obchodzić będzie­
my radosne Święto Międzynarodowej solidarności mas pracujących 
— dzień 1 Maja. Hasła te brzmią:

Komunikat
U rzę d u  Informacji
N R D
B e r l i n  23. 4.

Urząd Inform acji Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej ogłosił 
komunikat, w którym  stwierdza:

Jesteśm y świadkami wydarzenia 
o wielkiej doniosłości w  skali n a ­
rodowej i międzynarodowej. Lud­
ność stolicy Niemiec wita Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesława Bieruta. W godzinach 
tych więzy przyjaźni między naro­
dem polskim a niemieckim jeszcze 
bardziej się zacieśniają. Wszyscy 
m iłujący pokój Niemcy sępglądają 
teraz na Berlin i uczestniczą w tym 
wydarzeniu, które przyczyni się do 
zapewnienia pokoju i szczęśliwej 
przyszłości narodów Europy.
B e r  1 i n 23. 1.

W związku z rewizytą R ezy d en ­
ta Bieruta w Berlinie, m inisterstwo 
poczt NRD wydało specjalne znacz 
ki pocztowe. Nowe znaczki przed­
staw iają Prezydenta B ieruta i P re­
zydenta Piecka,

Niech żyje 1 Maja — święto b ra ­
terstw a mas pracujących, walczą­
cych o pokój, wolność i socjalizm.

Niech żyje Narodowy Front 
Walki o Pokój i Plan 6-letni!

Niech żyje bohaterska klasa ro ­
botnicza, prowadząca naród polski 
do socjalizmu i wielkości Ojczyz­
ny!

Niech żyje i krzepnie sojusz Ro­
botniczo - chłopski, podstawa siły 
Polski Ludowej!

Niech żyje Wojsko Polskie .— 
wierna straż 'pokoju, niepodległości 
i socjalistycznego budownictwa!

Niech żyje ZSRR, kraj zwycię­
skiego socjalizmu, twierdza poko­
ju  i wolności narodów!

Niech żyje Józef Stalin, — cho­
rąży pokoju, wódz postępowej 
ludzkości, wielki przyjaciel naro­
du poL,kiego!

Niech żyje I krzepnie wieczna 
przyjaźń z narodam i Związku Ra­
dzieckiego — rękojm ia naszej n ie­
podległości!

Chwała niezwyciężonej Armii 
Radzieckiej — wyzwolicielce lu ­
dów — strażniczce pokoju i wol­
ności narodów. Niech żyje niezłom­
ne polsko-radzieckie braterstw o 
broni!

Niech żyje Światowa Rada Po­
koju — Jednocząca narody w w al­
ce o pokój świata!

Pozdrawiam y naród koreański — 
bohatersko walczący przeciw n a ­
jazdowi am erykańskich Im periali­
stów. Żądamy wycofania wojsk in ­
terw entów  i  Korei!

Pozdrawiam y bohaterski naród 
chiński i jego wodza Mao Tse- 
Tunga!

Pozdrawiam y bratnie narody 
krajów  demokracji ludowej — 
Czechosłowacji, Węgier, Bufgarii, 
Rumunii i Albanii!

Pozdrawiam y Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną. Niech żyją 
bojownicy o pokojowe, dem okra­
tyczne 1 zjednoczone Niemcy!

Pozdrawiam y lud pracujący 
Francji i Włoch, walczący przeciw 
imperialistom  o pokój, wolność 
i suwerenność narodową!

Pozdrawiamy lud pracujący Hi­
szpanii — bohatersko walczący 
przeciw krwawej dyktaturze F ran ­
co!

Niech żyje w alka narodów Jugo­
sławii przeciw faszystowskiej dyk­
taturze Tito — sługusa im periali­
stów!

Pozdrawiam y narody Vietnamu, 
Malajów i Iranu. Pozdrawiamy 
wszystkie ludy kolonialne, walcźą- 
ce przeciw imperialistycznej nie­
woli.

2 a d a m y  z a w a r c ia  p a k tu  p o k o ju  m ię ­
d z y  p ię c io m a  m o c a r s tw a m i!  R z ą d , k tó ­
r y  o d m ó w i s p o tk a n ia  w  c e lu  z a w a rc ia  
te g o  p a k tu ,  d a  d o w ó d  s w y c h  n a p a s t ­
n ic z y c h  z a m ie rz e ń !

P r e c z  z  o d b u d o w ą  m il i t a ry z m u  h i t l e ­
ro w s k ie g o  p rz e z  a m e r y k a ń s k ic h  im ­
p e r ia l is tó w !  R a z e m  z  n a ro d a m i  E u r o ­
p y  p o k r z y ż u je m y  a m e r y k a ń s k —̂ i t l e -  

r o w sk le  p la n y  w o je n n e l

P o z d r a w ia m y  b o jo w n ik ó w  o p o k ó j,  
w a lc z ą c y c h  w  A n g l i i  i A m e ry c e  p r z e ­
c iw k o  w o je n n y m  k n o w a n io m  ic h  im ­
p e r i a l i s ty c z n y c h  r z ą d ó w !

W szy sc y  d o  w a lk i  o w y k o n a n ie  z a ­
d a ń  d r u g ie g o  ' r o k u  P l a n u  6 - le tn ie g o !  
P r o d u k u je m y  w ię c e j ,  s z y b c ie j ,  ta n ie j  
1 le p ie j!  ,

C ż e ść  p r z o d o w n ik o m  p r a c y  — b o h a ­
t e r o m  b u d o w n ic tw a  s o c ja l is ty c z n e g o !

N ie c h  , ż y ją  b u d o w n ic z o w ie  N o w e j 
K u ty ,  k o m b in a tu  c h e m ic z n e g o  w  D w o ­
rach ,, w a r s z a w s k ie j  f a o . y k i  s a m o c h o ­
d ó w , J a w o r z y ń s k ie j  e le k t r o w n i  i I n ­
n y c h  w ie lk ic h  b u d o w li  s o c ja l iz m u !

N ie c h  ż y je  i r o z k w ita  n a s z a  o d r o d z o ­
n a  s to t i c a  — d u m a  n a ro d u ,  s e r c e  P o l ­
s k i  S o c ja l i s ty c z n e j !  C h w a lą  b u d o w n i ­
c z y m  W a rsz a w y !

N ie c h  ż y ją  z w ią z k i  z a w o d o w e  — o r ­
g a n iz a to r  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p r a c y ,  
s z k o ła  s o c ja l iz m u !

Następne kolejne hasła  pozdra 
w iają górników, hutników, włó­
kniarzy, budowlanych oraz p ra ­
cujących chłopów i robotników 
rolnych i wzywają ich do.wzm o 
żenią wysiłków i ofiarnej pracy 
nad budową Polski Ludowej.

Dalsza grupa haseł wzywa pra 
cowników nauki i sztuki do wzbo 
gacenia i rozwinięcia swoim 
wkładem  socjalistycznej kultury 
polskiej. Czytamy tu ta j m. in.: 
Technicjr i inżynierowie! Rozwi­

jajcie poiską technikę, szerzej ko­
rzystajcie z osiągnięć nowoczesnej 
techniki radzieckiej, budujcie wraz 
z klasą robotniczą potęgę gospo­
darczą Polski Ludowej!

Pisarze i plastycy, artyści I m s ­
zycy! Rozwijajcie socjalistyczną kul 
turę polską, wzbogacajcie piękne i 
postępowe tradycje mistrzów i 
twórców kultury  narodowej Ko­
chanowskiego 1 Modrzewskiego, 
Mickiewicza i Słowackiego, Chopi­
na i Moniuszki, Bogusławskiego i 
M atejki, P rusa i Żeromskiego!

Pracownicy nauki! Wzmacniajcie 
więź nauki * życiem, wzbogacajcie 
chlubne tradyeje nauki polskiej — 
Kopernika, Śniadeckich, Lelewela, 
Curie - Skłodowskiej!

Ostatnie hasła brzmią:
Budujmy Polskę silną i spraw ie­

dliwą, realizujm y testam ent w iel­
kich Polaków - patriotów i rew o­
lucjonistów, Kościuszki i Lelewela, 
Dembowskiego i Dąbrowskiego, 
Waryńskiego i Róży Luksemburg, 
Kasprzaka i Okrzei, Dzierżyńskie­
go i Marchlewskiego, Buczka i No­
wotki!

Niech żyje 1 rozkwita nasza 
wolna ojczyzna — Ludowa Pol­
ska!

Chwała wielkiej partii Lontna 
1 Stalina, przewodniczce św iato­
wej klasy robotniczy — partii 
budowniczych komunizmu!

Tod sztandarem  M arksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina naprzód 
do Polski Socjalistycznej!

Niech żyje aw angarda klasy 
robotniczej — przodująca siła 
narodu — P c 'sk s Zjednoczona 
Partia  Eobotiiicia!

[Niemiecko-polska
granica
na Odrze I Rysie
jest w yrazem
wspólnej
walki o pokój
Przemówienie 
Prezydenta NRD 
W. Piecka
W ITAJĄC Prezydenta Bolesła­

wa Bieruta na bankiecie wy­
danym na jego cześć, Prezy­

dent W ilhelm Pieck w przemówie­
niu powitalnym oświadczył m. in.: 

Cały m iłujący pokój naród nie- 
nlemleckl uważa Pańską wizytę w 
stolioy Niemiec za wyraz mocnej 1 
trw ałej przyjaźni między naszymi 
narodam i i w ita Pana z całego 
serca.

W stosunkach między narodem 
niemieckim i polskim nastąpił za­
sadniczy przełom.

Niemiecka Republika Dem okra­
tyczna, pierwsze w dziejach poko­
jowe i rzeczywiście demokratyczne 
państwo niemieckie, buduje swoje 
stosunki z Polską na całkowicie 
nowych podstawach, na podsta­
wach pokoju i przyjaźni między 
narodem  niemieckim i polskim, na 
podstawach współpracy i wzajem ­
nej pomocy.

Ten zasadniczy przełom w sto­
sunkach polsko - niemieckich mógł 
nastawić dzięki temu, że bohater­
ska Armia Radziecka zmiażdżyła 
krwiożerczy hitleryzm i przyniosła 
wolność zarówno narodowi polskie­
mu jak 1 niemieckiemu.

Pokój i przyjaźń między naszy­
mi narodam i opiera się na moc­
nych fundamentach. Nowe, ludowo- 
demokratyczne p aństw o  polskie 1 
'>ntvfas7vstowsko - demokratyczny 
ustrój Niemieckiej Renubliki De­
mokratycznej są niezawodnymi 
^w^ra^tr.mi tej przyjaźni. W sto­
sunkach miedzy narodem  niemiec­
kim i polskim, możliwa jest rzeczy­
wista przyjaźń równouprawnionych 
partnerów. gdvż zarówno w Nie­
mieckiej Republice Demokratycz­
ne!. jak  i w Rzeczypospolitej Pol- 
sk :ei powstały U stroić, k tó re  nie­
zależnie od dzielących je różnic, 
m ają tę samą wspólną cechę: są 
ustrfcnami antyim oerialisi'reznyrr.i, 
zmierzającymi do utrw alenia poko­
ju między narodami.

Niemiecko - polska granica 
pokoju na Odrze 1 Nysie Łużyc­
kiej stała śle wyrazem wspólnej 
polityki walki o pokój. W yty­
czenie tej sran iry  stworzyło 
norm alne I ustabilizowane sto­
sunki. nie pozostawialace w ię­
cej mie.'»oa na konflikty g ra ­
niczne. które przedtem w sto­
sunkach miedzy Niemcami i Pol­
ską były na porządku dziennym. 

Rozwija się coraz bardziej wza­
jemna pomoc gospodarcza miedzy 
Niemiecka Republiką Demokra­
tyczną i Polską Ludową. Rozsze­
rzenie wzajemnych ob-otów towa­
rowych przynosi korzyść obu naro­
dom. Nowy układ handlowy, który 
wkrótce bedzie ooraćowany, po­
może nam  w wykonaniu zadań pię­
cioletniego planu budowy mocnej, 
zdolnej do wielkich osiągnięć nie­
mieckiej gospodarki narodowej, a 
narodowi polskiemu pomoże w wy­
konaniu zadań 6-letniego planu 
budowy ekonomicznych fundam en­
tów socjalizmu w Polsce Ludowej.

Szczególnie owocna jest już teraz 
wym iana doświadczeń miedzy 
przodownikami budownictwa poko­
jowego w Polsce Ludowej i w Nie­
mieckiej Republice Demokratycz­
nej. Z wdzięcznością powitaliśmy 
fakt przybycia z Polski w ciągu o- 
śtatnich tygodni szerepu w ybit­
nych.nowatorów produkcji i racjo­
nalizatorów pracy w dziedzinie 
górnictwa i budownictwa. 
(Dokończenie przemówienia Prezy­
denta Piecka podajemy na str. 2-ej)

W Bytomiu i Warszawie
3 rekordy Polski

ustanow ili  
nasi p ły w a c y

Podczas zawodów pływackich 
„Ogniwa" warszawskiego z „Ogni­
wem" wrocławskim, padł rekord 
Polski, ustanowiony w sztafecie
4 x 200 m, w składzie: Michalski, 
Mroczkowski, Jera, Ludwikowski- 
Czas — 9:52,6', lepszy o 7,6 sek. od 
dotychczasowego rekordu.

: W płyawalni w Zabrzu Procel 
(Katowice) pobił rekord na 100 m 
styl. dow. w czasie 59,6 sek., lep­
szym o 0,58 sek. od rekordu Bo­
cheńskiego.

Gremlowski na dystansie 300 m 
dow. ustanowił nowy rekord w 
czasie 3:39,6 min.

Rekord Bocheńskiego by! ostat­
nim  polskim pływackim rekordem  
przedwoj ennym.
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W świetle dnia

Równia pochyła 
litewskich zdrajców
W  BELGRADZIE, legowisku 

kata luda Jugosłowiańskiego 
— lito ,  podpisana została 

między rządem tHowskim, a jego 
am erykańskim i mocodawcami li­
niowa na mocy której imperialiści 
am erykańscy kontrolować będą tn -  
łytkowp.tiie przyznane] Tito na do- 
rbro,fenie potyczki w wysokości 29 
milionów dolarów. Układ ten zobo­
wiązał Tito. do dostarczenia S ta­
nom Z.i?dnoczonvm dalszych kon­
tyngentów surowców strategicz­
nych i półfabrykatów.

Farę dni wcześniej w Paryżu 
podpisany został układ przewidu­
jący dostarczenie Tito przez F ran ­
cję broni na łączną sumę 5 m iliar­
dów franków.

Obie umowy stanowią element 
przyśpieszonych z rozkazu W a­
szyngtonu przygotowań wojennych 
na Bałkanach. Tiiowsica Jugosła­
wia jest jednym  z głównych punk­
tów zainteresowań amerykańskich 
podpalaczy św iata. Skwapllwość. z 
jak ą  Tito wypełnia wszystkie zlece­
nia swych zaatlantycklch moco­
dawców zjednała mu pełne ich za­
ufanie. Toteż pasowali go oni na 
swojego głównego agenta na  Rał- 
kanadh. Wiedzą bowiem, że mogą 
polega? w realizacji swych w ojen­
nych planów pa  człowieku, w sto­
sunku do którego roinle nienawiść 
narodu jugosłowiańskiego i który 
w rozpętaniu w ojny widzi dla sie­
bie deskę ratunku.

M nołące się prowokacje titow - 
ców na granicy albańskiej, bu łgar­
skiej i rum uńskiej, przekazanie ca­
łej gospodarki pod kontrolę urzę­
dujących w Belgradzie misji am e­
rykańskich, aresztowania patriotów 
jugosłowiańskich — Jednym sło­
wem, coraz podlejste wysługiwa­
nie się am erykańskim  im periali­
stom w pełni usprawiedliw ia czu­
łość. j3ką agresorzy otaozają swe­
go pomocnika w dziele agresji.

Ale podobnie jak  w Swych sto- 
iunkach  z innymi rządam i satelic­
kimi, am erykańscy następcy Hitłc- 
ta popełniają jeden zasadniczy błąd 
— zapominają, ie  nie poszczególni 
Indzie, nie poszczególne rządy ka ­
pitalistyczne, lecz narody w osta­
tecznym rachunku mieć będą decy­
dujący głos. A głos narodu jugo­
słowiańskiego nie ma nie wspólne­
go z głosem bandy titowskiej. N a­
ród jugosłowiański pragnie pokoju, 
niepodległości i przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim, którego bohater­
ska arm ia wyzwoliła go spod oku­
pacji hitlerow skiej. W alką mas 
przeciw bandzie titowskiej naród 
jugosłowiański daje stale dowody, 
ie  chce, by pragnienia jego stały się 
rzeczywistością.

P orw ani p rzyk ład em  gó rn ików  i hu tn ików

pracownicy transportu
realizują Czyn 1-Majowy

S Ł O W O  P O L S K I B

Inżynierowie i technicy z całej Polski

Wspólni 
są drogi
n a ro d ó w  
niem ieckiego  
i po lskiego
w walce o pokój

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
ludów. Wierzymy głęboko, że te 
wasze osiągnięcia doprowadzą do 
zespolenia całego narodu niemiec­
kiego w ram ach niepodległych, 
zjednoczonych, demokratycznych i 
pokojowych Niemiec.

Odbudowa mllitaryzmu niemiec­
kiego, odbudowa W ehrmachtu pod 
kierownictwem b. generałów hitle­
rowskich, kampania odwetu przeciw 
ZSRR i Polsce nie pozostawiają ża­
dnych wątpliwości co do celów i 
zamiarów arwjlo-amerykaitakich o- 
kupantów i powolnych im przedsta­
wicieli reakcji niemieckiej.

Dlaczego panowie impefiallśd ła­
mią postanowienia ukiadu poczdam­
skiego w sprawie demilitaryzacji 
Niemiec, dlaczego zwalczają wszel­
ką myśl o zawarciu układu pokojo­
wego z Niemcami zjednoraonymi i 
pokojowymi? Odpowiedź na to jest 
prosta. Partom tym potrzebna jest 
wojna, »le nie pokój.

W ialnie dlatego, ża Istnienie
Niemiec zjednoczonych, demokra­
tycznych i pokojowych, obok ist­
nienia miłującego pokój Związku 
Radzieckiego, wyklucza możli­
wość nowych wojen i ujarzmienia 
narodów przez Imperializm, wła­
śnie dlatego podpalacze świata 
sprzeciwiają s it zawarciu układu 
pokojowego z Niemcami.
Ta polityka rozpętywania nowej 

wojny ujawnia się również na pa­
ryskiej konferencji zastępców mini­
strów spraw zagranicznych w syste­
matycznym sabotowaniu p Tzez przed 
stawicieli mocarstw zachodnich 
wszystkich wniosków radzieckich, 
zmierzających do znalezienia plat­
formy porozumienia.

Sprawa demilitaryzacji Niemiec, 
sprawa zawarefa traktatu pokojo­
wego z Niemcami zjednoczonymi i 
pokojowymi, — stalą się sprawą 
nie tylko i u;! ów Europy, ale sił po­
kojowych na całym świecie.

Nie do pozazdroszczenia są losy 
tych, którzy lekceważąc wymowę 
i potęgę głosu narodów zjednoczo­
nych w jednomyślnym żądaniu po­
koju, trwają z uporem maniaków 
w polityce rozpętywania wojny. 
Tych, powiedzmy delikatnie, krew­
kich polityków czeka nie mniej 
smutny koniec, niż ten, jaki spotkał 
ich hitlerowskich poprzedników.

Naród polski wraz z innymi naro­
dami Europy podnosi swój gło* 
przeciw reffiilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, przeciw odbudowie W ehr­
machtu, za zawarciem pokoju z 
Niemcami zjednoczonymi 1 pokojo­
wymi. W ehrmacht — to dla każde­
go Polaka, bez względu na Jego wie­
rzenia i poglądy, widmo niewoli, 
krwawe wspomnienie 6 milionów 
wymordowanych Pol-aków. Ale Im 
większa jest nienawiść Polaków do 
wywodzących się zza ot;:«nu impe­
rialistycznych inspiratorów mllitary­
zmu niemieckiego, tym potężniejsza 
Je?t Jednomyślna, czynna wola na- 
rodu naszego obrony pokoju i tym 
głębsze przekonanie, że w walce w 
obronie pokoju iść bodziemy ramię 
przy ramieniu z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną i niemiecki­
mi patriotami — obrońcami pokoju 
w całych Niemczech.

To przekonanie naszego narodu le­
ży u podstawy polityki rządu pol­
skiego pogłębiania współpracy poli­
tycznej, gospodarczej i kulturalnej 
z Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną.

Rozwój i rozkwit Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej odpowia­
da również interesom naszego na­
rodu. Dlatego zdecydowani jeste­
śmy pogłębić nasze stosunki we 
wszystkich dziedzinach, celem lep­
szego poznania się i wzajemnej 
pomocy. Zawarcie nowego układu 
handlowego przyczyni się do roz­
szerzenia naszej współpracy go­
spodarczej ku obopólnej naszej 
korzyści,
Przyjaźń, pomoc, przykład Związ­

ku Radzieckiego — oto gwarancja, 
że praca naszych narodów, budują­
cych nowe, szczęśliwe życie, dopro­
wadzi do zwycięstwa. Narody nasze 
wierzą w zwycięstwo sprawy poko­
ju, bo wielkiemu frontowi pokoju, 
obejmującemu wszystkie ludy świa- 
la, przewodzi genialna myśl wlaf- 
kiego chorążego pokoju, Józefa 
Stalina,

Pracujący chłopi ca łe g o  kraju  
p rz y g o to w u ją  się d o  obchodu  
Ś w ię ta  Pracy

TS RACOWNICY transportu  — dokeray, kolejarze ! kierowcy — 
•“  porwani przykładem górników, hutników i robotników Innych 
gałęzi naszego przemysłu z entuzjazmem walczą o realizację Czynu 
1-Majowego. Dumne Ich m eldunki świadczą, ie  zajęli oni jcdnozczo-! 
łowych miejsc w szeregach bojowników o pokój i wykonanie Planu 
6-letnlego.

obradują we Wrocławiu
nad nowymi metodami budownictwa 

w  P lanie  6 -le tn im
W niedzielę, w nowood remontowanym  Domu Technik# w# W ro­

cławiu rozpoczął swe dwudniowe obrady krajowy zjazd Inżynierów 
1 techników budowlanych. W obradach oprócz delegatów z nalega 
kraju  biorą udział: M inister Budo wy Miast 1 Osiedli inż. Piotrowski, 
podsekretarz stanu Inż. Fetrusewlc* oraz przedstawiciel KO PZPR 
ob. Skrzekota.

SUKCESY PRACOWNIKÓW 
PORTOWYCH

rJ  Z  Szczecin* donoszą o wiel- 
kich sukcesach dokerów, p ra­

cujących systemem szybkościo­
wym. K ilkakrotnie przekroczyli 
swe zobowiązania 1-majcwe sztau- 
erzy nabrzeża, „Łasztownla", któ­
rzy w  7 i pół godziny przeładowali 
283 tony towa'rów, osiągając w ten 
sposób 231 proc. normy.

Ponad 7 ton paliwa płynnego 
zaoszczędziła od chwili podjęcia 
Czynu 1-Majowego załoga pły­
wającego dźwigu w porcie 
szczecińskim osiągając 5500 zł 
dodatkowych oszczędności.

Równie imponującego czynu do­
konała załoga prom u pasażersko- 
transportow ego s/s „Wolin" w Świ­
noujściu. Postanowiła ona zaoszczę­
dzić jeden wagon węgla i już w 
chwili obecnej przekroczyła swoje 
zobowiązanie o 100 proc., uzysku­
jąc oszczędno;!*? 30 tys. kg. węgla.

Wizyta
Prezydenta RP 
jest poraeeą 
i zachętą
d la  narodu  
n ie m iec k ieg o
w jego walce
e pokój

Gromyko
mówi:

mocarstwa zachodnieiisżado kontynuowania 
polityki wyścigu 
zbroień

Na kolejnym, 35 posiedzeniu za­
stępców m inistrów  spraw zagrani­
cznych w Paryżu, przewodniczy! 
szef delegacji radzieckiej — Gro­
myko.

W toku obrad, odpowiadając na 
przemówienia delegatów trzech 
m ocarstw  zachodnich, którzy z u- 
porem oponowali przcciwko przy­
jęciu propozycji radzieckiej um ie­
sz c ze n i na porządku dziennym 
spraw y redukcji zbrojeń i si! zbrój 
nych czterech m ocarstw  tw ier­
dząc, że na drodze realizacji tej 
propozycji „piętrzą się trudności". 
Gromyko stwierdził:

® Przedstawiciele USA, W. B ry­
tanii i Francji nie dążą do osiąg­
nięcia porc/zumienia zwłaszcza, je ­
śli chodzi o tak ważne zagadnienie i 
jak  redukcja zbrojeń i sil zbroj­
nych czterech mocarstw.

C W yszukują ord wciąż nowe 
preteksty, aby u trudnić osiągnięcie 
porozumienia i uniemożliwić um ie­
szczenie tego doniosłego zagadnie­
n ia  na porządku dziennym obrad 
rady  m inistrów  spraw zagranicz­
nych.

© Postępując w ten sposób, dążą 
Oni do kontynuow ania polityki 
wyścigu zbrojeń i przygotowań 
wojennych.

Om awiając sprawę dem ilitaryza- 
cji Niemiec, Gromyko oświadczy!, 
że spraw a ta  jest tak  doniosła, iż 
m usi znaleźć odpowiednie miejsce 
w porządku dziennym. Delegacja 
radziecka sprzeciwia się odsunię­
ciu tego zagadnienia na dalszy 
plan naw et w ram ach tego samego 
punktu  porządku dziennego.

CZYN KOLEJARZY '
Kolejarze osiągają poważne o- 

szc.’ędności przeprowadzając szyb- 
j  kośeiowe rem onty parowozów i w a- 
j  gonów. W parowozowni lubelskiej 
! szybkościowe napraw y przyniosły 
I ponad 22 tys. zł oszczędności.
I Na 6 dni przed term inem  zreali­
zowali swoje zobowiązania pracaw- 

| nicy Zakładów Naprawczych Paro- 
! worów i Wagonów n r U  w Bydgo­
szczy.

Czyn pracowników tych zakła- 
I dów przyniósł już kilkadziesiąt ty- 
| siecy'złotych oszczędności, a wyko- 
jnanie dodatkowych zadań umożliwi 
zaoszczędzenie co najm niej drugiej 
takiej sumy.

Piękne rezultaty  w realizacji zo­
bowiązań uzyskują kolejarze węz­
ła białostockiego, a wśród nich 
zwłaszcza brygady zatrudnione 
przy remontach, które wyrem onto­
wały dwa wagony 1 przeprowadzi­
ły rewizje okresowe w 27 wago­
nach.

500 TYS. KM BEZ REMONTU
Drużyna Łopaty, obsługująca pa­

rowóz P t 47-161 przejechała do­
tychczas bez rem ontu 160 tys. km 
i dla uczczenia 1 m aja postanowi­
ła przejechać dalszych 340 tys. km 
bez napraw y okresowej.

Zobowiązanie o podobnym cha­
rakterze podjął kierowca z Mini­
sterstw a Gospodarki Kom unalnej 
— Mieczysław Łysakowski. Po 
rtrzejechaniu bez rem ontu 115 tys. 
km na samochodzie osobowym 
m arki Chevrolet póstanov>ił on na 
cześć święta klasy robotniczej 
przejechać bez remontu dalszych 5 
tys. km. Kierowca ten, dzięki tro ­
skliwej konserwacji maszyny i u- 
m iejętności jej wykorzystywania, 
oszczędza ponadto systematycznie 
od 16 do 20 litrów  benzyny mie­
sięcznie.

Za nrzykładem  Łysakowskiego 
poszli inni kierowcy m inisterstwa 
jak  np. Ryszard Pisarczyk, który na 
samochodzie tej samej m arki prze- 
iechał już 110 tys. km bez remontu 
i postawił sobie za zadanie prze­
jechać dodatkowo dalszych 10 tys. 
kilometrów.

Omawiając zadania najbliższego 
etapu pracy przew. P. Z. I. 1 T. B. 
inż. Michotek stwierdził m. In.: 

Przed budownictwem w związku 
z Planem  6-letnim  stoją nowe za­
dania bojowe — oszczędzać przez 
racjonalną, gospodarkę m ateriała­
mi, dobrze zorganizowaną pracę, 
współzawodnictwo, obniżkę kosz­
tów własnych 1 wykorzystanie od­
padków.

Zadanie to można wykonać 
przez wychowanie kadr kierow ­
niczych, stworzenie szerokiej pła 
szczyzny, porozumienia między 
Inżynierami a robotnikam i, oto­
czenie opieką młodzieży uczącej 
się na politechnikach, kursach 
zawodowych I w liceach, propa­
gowanie zdobyczy techniki bu­
downictwa K raju Rad i pańitw  
demokracji ludowej, roztocze lie 
opieki nad klubam i racjonaliza­
torów 1 nowatorów.
Referat inż. Jarockiego zobrazo­

w ał dzisiejszy stan budownictwa 
polskiego.

„Polska Jest dziś przodującym 
krajem  w dziedzinie prefabryka- 
cji i wykorzystania gruzu jako 
m ateriału  budowlanego. Szereg 
nowych metod w badaniu wy­
trzymałości materiałów, obliczeń 
statycznych, zastosowanie żel­
betonu i konstrukcji łupinowych 
wysuwa Polskę na poczesne miej 
sec w święcie" — stwierdził ni. 
in. referent.
W czasie refera tu  na salę w kro­

czyły delegacje załóg pracujących 
na budowach i złożyły m eldunki 
o zobowiązaniach pierwszomajo­
wych.

Wieczorem uczestników zjazdu 
gościli robotnicy w swoim hotelu 
na Grabiszynku, (ag)

CHŁOPI PRZED ŚWIĘTEM 
1 r.IAJA

W nastro ju  radości 1 dumy z o- 
siągnlęć gospodarczych p r r -^ a c a  
wieś przygotowuje się do tegorocz­
nego obchodu Święta 1 Maja.

W gromadach, pracujący chłopi 
wyznaczają trasy  pochodu, przygo­
towują transparenty  oraz akademie 
i wieczornice. Na akadem ie mało- 
I średniorolni chłopi zapraszają ro ­
botników z sąsiednich PGR-ów, a 
robotnicy rolni proszą nawzajem 
chłopów na akademie w PGR-ach.

Świetlice gromadzkie przygoto­
w ują specjalne wydania 1-majo- 
wych gazetek ściennych, w których 
obrazują treść zobowiązań 1-majo- 
wych i ich wykonanie oraz per­
spektywy rozwoju swoich wsi w 
związku z powstawaniem zakładów 
przemysłowych w okolicy.

W godzinach popołudniowych, w 
dniu 1-ym m aja, w gromadach od­
będą się bezalkoholowe zabawy lu ­
dowe z występami ludowych i ro ­
botniczych zespołów artystycznych. 
LZS-y przygotowują miedzyzespo- 
!owe rozgrywki towarzyskie.

W wielu gromadach kina objaz­
dowe wyświetlać będą okoliczno­
ściowe filmy.

,11 ochotniczych 
; brygad „SP"
; p rzy b y ło
tfo Nowej Huty

j Na teren budowy kom binatu 
i przemysłowego i m iasta Nowa Hu­
ta przybyło w pierwszym turnusie 
11 ochotniczych brygad „SP" z róż­
nych okolic kraju, 

j  W spaniałe osiągnięcia w budowie 
m iasta socjalistycznego wzbudziły 

; podziw wśród junaków, którzy wy­
rażają zadowolenie i radość z w łą­
czenia ich brygad w szeregi budow­
niczych Nowej Huty. 

j  Junacy zostali zakwaterowani 
we wzorowo urządzonych obozach 
namiotowych, całkowicie zelektry­
fikowanych I zr?dionofizowanych. 
W każdym obozie znajdują się bo­
iska ido upraw iania różnych gier 
sportowych oraz świetlice, sale te­
atralne i biblioteki.

„Nie zawiedziemy — mówi z za­
pałem junak Wojciech Baran z o- 
kolic Jasia  — pokładanego w nas 
zaufania i pracować będziemy z 
młodzieńczym entuzjazmem przy 
budewie wspaniałego symbolu 
wiecznej przyjaźni prlsko-radziec- 
k icj“.

Do województwa katowickiego 
przybyła już młodzież „SP“ z Rze­
szowa, Lublina, Gdyni, Łodzi i in ­
nych województw. Junacy ci p ra­
cować będą na terenie Śląska m. in. 
przy budowie wdelkiej magistrali 
piaskowej.

Krótki®
wiadomości

Z  kroju
® ZMP-owcy, zatrudnieni przy

budowie Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej w Warszawie, zor­
ganizowali pierwszą na tym  tera­
nie młodzieżową brygadą, która 
przystąpiła do samodzielnego bu­
dowania bloku 2 B.

•  Około 10 tys. słuchaczy wyż­
szych uczelni oraz uniwersytec­
kich studiów przygotowawczych 
skorzysta w br. z wczasów letnich, 
zorganizowanych przez Zrzeszenie 
Studentów Polskich w najpiękniej­
szych miejscowościach kraju.

•  W VI-tą rocznicę sforsowa­
nia Nysy przez oddziały Odrodzo­
nego Wojska Polskiego pod po­
wództwem gen. Karola Świerczew­
skiego, senat i studenci Akademii 
Wychowania Fizycznego, noszącej 
imię wielkiego generała, uczcili 
pamięć bohatera uroczystą akade­
mią.

O W Warszawie odbyło się do­
roczne zebranie delegatów Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Techników 
Przemysłu Rolnego i Spożywczego, 
poświęcone m. in. omówieniu za­
dań inteligencji technicznej w prze 
myślę rolnym i spożywczym na tle 
uchwal VI plenum ICC PZPR.

•  W Warszawie odbyły się o- 
brady plenum Rady Naczelnej Z. 
S. P., których głównym tem atem  
było omówienie bieżących zadań 
Zrzeszenia Studentów Polskich.

® W sali Państwowej Filharm o­
nii w Warszawie odbył się występ 
zespołów pieśni i tańca Związku 
Samopomocy Chłopskiej, inaugu­
rujący udział chłopskich zespołów 
muzycznych i tanecznych w Festi­
walu Muzyki Polskiej. ,

Z e  świata
^  W Moskwie dokonano wym ia­

ny dokumentów ratyfikacyjnych w 
! sprawie konwencji o ochronie ro- 
j ślin, podpisanej między ZSRR a 
Rumuńską Republiką Ludową, w 
m aju ul), roku w Bukareszcie.

W dniu 21 bm. mlnęło 5 lat 
od chwili połączenia się na tery­
torium  obecnej NRD i w Berlinie 
dwóch partii robotniczych — P a r­
tii Komunistycznej i Socjaldemo­
kratycznej w Niemiecką Socjali­
styczną Partię  Jedności (SED). W 
związku z tą rocznicą odbyła się w 
Berlinie uroczysta akademia, na 
której przemówienie wygłosił prze­
wodniczący SED — Wilhelm Pieck.

W dniu 21 bm. z okazji VI-ej 
rocznicy podpisania układu o przy­
jaźni, pomocy wzajemnej i współ­
pracy powojennej między ZSRR 
i Polską, ambasador RP v,’ Mo­
skwie Jasiński, wydał wielkie 
przyjęcie.

^  Dotychczasowy minister pracy 
w gabinecie prem iera Attlee, A. 
Bevan, podał się do dymisji.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Ku wieiićiej naszej radości roz­

w ija się również wym iana osiąg­
nięć w dziedzinie kulturalnej, co 
szczególnie uwypukliło się w m ar­
cu — miesiącu przyjaźni niemiec­
ko - polskiej. Miesiąc przyjaźni 
niemiecko - polskiej zbliżył oba 
nasze narody i pogłębił przyjazna 
stosunki między ludnością naszych 
krajów.

W spółpraca między dem okraty­
cznymi organizacjami, obu krajów  
coraz bardziej się zacieśnia. Ser­
deczna przyjaźń między młodzieżą 
niemiecką i polską otwiera przed 
nami perspektywę jeszcze ściślej­
szej w przyszłości współpracy obu 
narodów w imię postępu ludzkości.

Od czasu naszego spotkania w 
Warszawie sytuacja międzynarodo­
wa dalej się zaostrzyła w wyniku 
wzmożenia polityki agresji obozu 
imperialistycznego.

Ponieważ Niemcy zachodnie m a­
ją  specjalne znaczenie dla pianów 
wojennych obozu im perialistyczne­
go, rem ilitaryzacja Niemiec zachód 
nich dokonywana jest z rozkazu 
Stanów Zjednoczonych we wzmo­
żonym tempie.

Im perialistyczne wojska in te r­
wencyjne na terytorium  Niemiec 
zachodnich są stale wzmacniane.

Równocześnie odbudowuje się 
przemysł zbrojeniowy Niemiec za­
chodnich.

Łamiąc brutalnie porozumienie 
jałtańskie i poczdamskie, wbrew 
interesom  zarówno narodu nie­
mieckiego, polskiego, czechosło­
wackiego, jak  również narodu 
włoskiego, francuskiego i b ry ty j­
skiego, oraz wszystkich innych na­
rodów Europy, rządy zachodnio- 
imperialistyczne popierają odro­
dzenie imperializmu niemieckiego 
wielkoniemieckiej polityki odwetu. 
Wiele ludów Europy odczuło na 
własnej skórze barbarzyństwo mi- 
litaryzm u niemieckiego.

Dlatego też siły pokoju na ca­
łym świecic muszą prowadzić z 
caiym zdecydowaniem waikę 
przeciwko rem ilitaryzacji Nie­
miec zachodnich i domagać się 
pokojowego uregulowania p ro­
blemu niemieckiego przez zaw ar­
cie trak ta tu  pokojowego z Niem­
cami jeszcze w roku 1951.
Zwracając się w  zakończeniu 

swego przemówieniu do Prezyden­
ta  Bieruta, Prezydent Wilhelm 
Pieck mówi:

Pańska podróż do NRD, Panie 
Prezydencie, ma szczególne. zna­
czenie międzynarodowe, przypada 
bowiem w czasie, kiedy rząd Z. S. 
R. R. pod kierownictwem Stalina 
wzmaga wysiłki, żeby doprowadzić 
do zawarcia paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami, 
żeby osiągnąć zakaz użycia bom­
by atomowej, żeby dokonać reduk­
cji zbrojeń wielkich m ocarstw i 
przedsięwziąć inne jeszcze zabez­
pieczające pokój kroki.

Pańska wizyta, Panie Prezyden­
cie, jest dla nas pomocą i zachętą 
w walce, którą oba nasze narody 
prowaclią ramię przy ramieniu
przeciwko wspólnemu wrogowi _
imperializmowi światowemu. Wie­
my, że pokój zwycięży wojnę, je ­
żeli — jak  oświadczył Józef Stalin 
—narody ujm ą sprawę zachow nia 
pokoju w swe ręce I będą jej bro­
niły do końca.

Prezydent Pieck kończy swe 
przemówienie okrzykami na cześć 
Polski, Związku Radzieckiego, Ge­
neralissim usa Stalina i na cześć 
przyjaźni polsko - niemieckiej.

Sw'«for? Miklaszewski

Nasza Jadzia
— W ujku, w  tym  biurze to 

by się dżokej przydał!
— Dlaczego, Jadziu?
— Bo wziąłby ich w resz­

cie do galoput...



KW iKlEft

Poniedziałek
Jerzego, Wojciecha

Wschód słońca — godz. 4,28 
Zachód słońca — 18,46
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W ROCŁAW IU

„ C h o r o b a  p e s t e k "

J A K A Ś  dziwna „choroba" o gar­
nęła niektórych 'amatorów kin 

wrocławskich. Niemal od chwili 
przybycia do kasy, a następnie 

przez cały seans 
słyszym y  łuska­
nie pestek. 
Denerwuje to wl 
dzów, tak, że m u ­
sza oni w  czasie 
w yśw ietlania fil­
m u przesiadywać 
się na inne m iej­
sca, a nawet re ­
zygnują nieraz z 

oglądania ciekawego seansu.
Jeszcze gorzej przedstawia się 

stan sanitarny kina. Po zapaleniu 
światła w idzim y całe gromady 
łusek pod krzesłami.

Jeżeli łuskanie pestek jest „cho 
robą nerwową", to redakcja „Spa 
cerków" radzi udać się do. leka­
rzy specjalistów, aby jak  najszyb  
d e j  wyleczyć się z  tak brzydkiej 
ł brudnej choroby. (Ulik)

Po mleko!
Y&RZED sklepam i m leczarskimi 

od wczesnego ranka tworzą  się 
ogonki po mleko. Porządek być 
musi, to prawda, lecz... Czekający 
nie zdaję sobie sprawy, ie  są nie­

raz przyczyną  
wypadków . Otóż 
kupujący ustawia 
ją się w  poprzek  
chodnika, tak, że 
przejicie dla podą 
tających do pra­
cy jest za ta ra so ­
wane".

Zm uszeni są o- 
ni wówczas scho­
dzić na ulicę. A  
o w ypadek  nie 
trudno.

Ttov)erzySci i szoferzy nie prze 
widując „wybiegu" mieszkańców  
na ulice — jeżdżą pełnym  gazem.

Również dzieci muszą .omijać  
ogonek i przechodzić przez jez­

dnię.
Wobec tego radzimy utrzym y­

wać porządek w kolejkach  i u- 
stawiać się tylko  w zdłuż chodni­
ka. (Ulik)

Rekordy
1 I / E  W ROCŁAW IU panuje „ma 

D i n "  zmieniania nazw urzę­
dów  i instytucji. Niektóre przed­
siębiorstwa pobijają wszelkie re­
kordy.

Np. „Miejskie Za 
kłady K om unika­
cyjne"  istnieją ju t  
u; tzrecim  „wcie­
leniu". Nazywają  

' się obećnte „Miej 
! skie Przedsiębior­

stwo K om unika­
cyjne".

Do ntcdauma 
istniały pod m ia­
nem  „Zakłady Ko 
m unikacyjne m. 

Wrocławia".
C zyteln icyv zapytują na pewno, 

po co te ciągłe zmiany? „Spacer­
ki" mają odpowiedź gotową: „Zę­
by trudniej było zgadnać".

D zięk i dobrem u przyg o to w an iu  akcji

10 tysięcy dzieci
wyjedzie w rb. na wczasy wakacyjne

by p o d  o p ie k ą  nauczycieli 
o d począć  w  m iejscowościach  
obfitu jących  w  jod
J UŻ w styczniu br. Wydział Oświaty rozpoczął przygotowania do 

akcji wczasów dziecięcych.
Jak  przebiegają prace wstępne? — zwróciliśmy się z zapytaniem 

do kierownika oddziału Opieki nad Dzieckiem, ob. Oljrl Węglowskiej.

Str. i S Ł O W O  P O L S K I *

W Czynie Majowym
re m o n to w a n y  jest 
b u d y n e k  Z O A
WYSOKOWARTOSCIOWE zobo­

wiązania 1-inajowe podjąi 
wrocławski oddział Zarządu Ośrod 

ków Akademickich.
Postanowi! on wyremontować 

budynek przy ul. Stanisławskiego 
nr 9 już w połowie maja. Dom ten 
mial być oddany dopiero w końcu 
września. Odbudowę obiektu ZOA 
prowadzić będzie., przy. ..pomocy 
własnych ekip. Już obecnie pro­
wadzi się dodatkowe prace, aby 
roboty wykonać w terminie.

Realizacja zobowiązania przynie­
sie 35 tys. z! oszczędności, (zz)

S m a c z n e g o !

f  LODNE „Spacerki" wstąpiły w  
piątek  t;ńcczorem do baru m le­

cznego przy ul. Świerczewskiego.
Zamówiły ..śmie­
tankę kawową" i 
bułki. Lecz przy 
odbiorze okazało 
się, ie  śmietanka 

kawowa  — to 
zw ykła śmieta- 

‘i na.
B ułki nato­

m iast były czer- 
stv>e. W  obawie 
„naruszenia sobie 
zębów", „Spacer­
ki" opuściły bar 

rozżalone i głodne. (Ju)

Ksiqżki niemieckie

nadejdą
d o  księgarni 
w y d a w n ic tw
radzieckich
C ORAZ większym powodzeniem 

cieszą się radzieckie wydawni­
ctwa techniczne i medyczne. Ponie 
waż w ciągu kilku dni zostają wy­
kupione wszystkie transporty, Sek­
cja W ydawnictw Radzieckich „Do­
mu Książki" sprowadza obecnie 
większe partie t;’ch dzieł.

W najbliższych dniach nadejdą 
z NRD książki techniczne w języ­
ku niemieckim.

M im o  braku
piekarni
zarząd  spółdzieln i
odłożył
„na p ó źn ie j"
ciwarde
n o w e j p la c ó w k i
W  TYCH dniach Spółdzielnia 

Pracy Piekarzy i Cukierni­
ków założyło dwie placówki przy 
ul. Oleśnickiej 18 i Pomorskiej.

■Zaplanowano również "otw arcie 
trzeciej — przy ul. Curie Skło­
dowskiej 85.

Niestety zarząd Spółdzielni od­
rzucił ten projekt, odkładając 
otwarcie go „na później". Tym ­
czasem w okolicy tej odczuwa 
się dotkliwy brak piekarni i 
mieszkańcy pobliskich ulic z ra ­
dością powitali by otwarcie ta ­
kiej placówki.
Mamy nadzieję ie  Spółdzielnia 

zmieni swój zartiiar i tfruebomi tę 
placówkę — Jak pierwotnie zamie­
rzała — przed 1 maja. (ag)

Szkolenie
myśliwych
prowadzi  
Rada Łowiecka
PRZY Wojewódzkiej Radzie Ło­

wieckiej we Wrocławiu od ro­
ku istnieje refera t szkolenia kadr 
— pierwsza tego rodzaju sekcja w 
kraju.

Takie same referaty  powstały na 
całym Dolnym Śląsku —• przy każ­
dej Powiatowej Radzie Nafodowej. 
Skupiają one młodzież obojga płci 
od 14 do 18-tu lat.

Szkolenie 700 młodych chłopców 
i dziewcząt, ma na celu wychowa­
nie świadomych myśliwych, przy­
gotowanych do zadań, jakie P ań­
stwo stawia przed łowczym.

Zajęcia odbywają raz w tygod 
niu z historii łowiectwa 1 zagad­
nień współczesnych. Ponadto prze 
prowadzane są zajęcia praktycz­
ne.

Ta druga część wykładów po­
leca na zapoznawaniu kandyda­
tów z bronią m ałokalibrową oraz 
przygotowaniu się do brania u- 
działu w polowaniach.

' J '  EGOROCZNA akcja wczasów 
dziecięcych — w yjaśniła ob 

Węglowska — prowadzona jest od­
miennie w porównaniu z zeszło­
roczną organizacją kolonii letnich.

Właściwymi organizatorami będą 
obecnie zakłady pracy, które dy­
sponują własnymi placówkami, ko­
m itety rodzicielskie przy szkołach 
oraz Liga Kobiet.

Poważnym organizatorem Jest 
również Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. Posiada ono całą sle.ć pla- 
ęówek, których najw ięcej przy­
pada na powiaty: jeleniogórski
i kłodzki.
Przy doborze miejscowości bie­

rze się pod uwagę tereny bogato 
zaopatrzone w jod.

Z wczasów skorzysta w tym  ro­
ku prawie 10 tys. dzieci z Wroc­
ławia. Z liczby ,tej 6.200 miejsc 
przypada na kolonie, 2.200 na pół­
kolonie 1 1.500 na obozy. Miejsca 
na obozach przeznaczona są dla 
dzieci starszych, w wieku od 15 do 
18 lat.

Pewna część dzieci skorzysta z 
wczasów nad morzem. Wczasy dzie 
cięce rozpoczną się w dniach od 23 
do 25 czerwca, a zakończone będą 
23 sierpnia, przy czym wczasy dla 
chłopców i dziewcząt odbywać się 
będą równocześnie.

W arunkiem  sprawnego przeble 
gu przygotowań Jest term inowe 
zgłaszanie 1 wypełnianie kart 
zdrowia przez rodziców. Nieste­
ty, zdarza gię często, że zw leka­
ją oni t  wykonaniem tej czyn­
ności. Opóźnia to całą akcję, 
gdyż lekarze nic mogą rozpocząć 
obowiązkowych badań. A prze­
cież od Ich decyzji zależy osta­
tecznie wyjazd dziecka! 
Organizatorzy wczasów kładą w 

tym roku duży nacisk na dobór od 
powiednich wychowawców. W tym 
cclu prowadzi się obecnie kursy 
szkoleniowe. Da to gw arancję ob­
sadzenia odpowiednich stanowisk 
wykwalifikowanym i ludźmi. W ięk­
szość z nich rekrutow ać się będzie 
spośród nauczycieli.

Wszystkie placówki przygotowa­
ne będą na przyjęcie dzieci już w 
końcu maja. Obecnie przeprowadza 
się drobne remonty, sprowadza się 
sprzęt itp.

Tegoroczne wczasy dziecięce, 
dzięki starannym  przygotowaniom 
właściwych czynników, z pewno­
ścią spełnią swoje zadania. (Ju)

W Parku Kultury

Jak widzicie na zdjęciu, praca 
na terenach powystawowynh idzie 
„pełną parą". Właśnie pized chwilą 
przyjechał samochód z planszami i 
wykresami wzrostu produkcji we 
wrocławskich zakładach pracy. Je­
szcze przed 30 kwietnia zostaną one 
umieszczone na specjalnych słu­
pach.

F o t o :  Czelny

A n k ie ta  na list
o metodach walki
z p ijańs tw em
W  R A M A C H  w a lk i  z a lk o h o l iz m e m  

W o je w ó d z k i K o m i te t  P r z e c iw a lk o  
h o lo w y  u r z ą d z i ł  k o n k u r s  — a n k ie t ę  n a  
l is t  o m e to d a c h  z w a lc z a n ia  p i ja ń s tw a .

A u to r z y  n a j le p s z y c h  p r a c  o t r z y m a ­
j ą  c e n n e  n a g ro d y  w  p o s tu c i  r a d i a  
„ A g a “ , a p a r a t u  f o to g r a t ie z n e g o  i tp .

N a g ro d y  te  J u l  n ie d łu g o  b ę d z ie  
m o ż n a  o b e jr z e ć  w  je d n y m  z o k ie n  
w y s ta w o w y c h  P D T .

R o z d a n ie  ic h  n a s tą p i  p o d c z a s  T y g o d ­
n ia  O ś w ia ty  w  s a li  O R Z Z . W y ró ż n io n e  
l is ty  o p u b l ik o w a n e  z o s ta n ą  w  p raB le .

„Słowo" na inspekcji w I dzielnicy
Stan sanitarny dziedzińców
ciągle jeszcze nie jest zadowalający

W  ZWIĄZKU z miesiącem czystości członkowie komitetu wiosen­
nej akcji sanitarno - porządkowej wraz z przedstawicielem 

„Słowa Polskiego" odbyli lotną inspekcję w I-ej dzielnicy miasta.

Kto zawinił
o k re s o w y
brak masła?
W  OSTATNICH dniach gospo­

dynie domowe skarżą się na 
b rak  m asła w sklepach uspołecz­
nionych.

Jak  nas inform ują Komunalne 
Zakłady Mleczarskie brak len spo­
wodowało w pewnym stopniu nie­
właściwe ustalenie rozdzielnika 
przez Wydział Handlu MRN. W 
pierwszej dekadzie kwietnia pole­
cił on rozprowadzić 40 proc. m ie­
sięcznego zapotrzebowania na m a­
sło w drugiej również 40 proc., a 
w trzeciej tylko 20 proc.

Aby zlikwidować ten okresowy 
brak masła, dziś lub ju tro  Ko­
m unalne Zakłady Mleczarskie 0 - 
trzym ają dodatkowy transport 
tego produktu dzięki czemu za­
potrzebowanie rynku będzie z a ­
spokojone. (W-y)

Z  w iz y tą
w Spółdzielni 
„Plecionka"
'TACZĘŁO się od produkcji ple- 

cionek słomianych — informu 
je nas inż. Sędzikowski, pracownik 
Centr. Przem. Lud. i Artyst. „Ple­
cionka". — Obecnie możemy po­
szczycić się produkcją w ielobran­
żową jak: wyrób zabawek zwła­
szcza artystycznie wykonanych la­
lek, galanterii, konfekcji 1 luksuso­
wego obuwia. Należy przy tym  za­
znaczyć, że większość towarów wy­
konuje się z odpadków".

W najbliższym czasie gmach zo­
stanie odremontowany, co pozwoli 
na wykonywanie całej produkcji 
na miejscu. Już w m aju zostanie 
otworzony nowy dział — rękaw i­
czek". (or)

„JEDNOŚĆ
ŁOWIECKA”
W f o d a w , K o łłą ta ja  18

zakupi i 
puchacza

ży w eg o  lu b  w y p c h an eg o

Z G U B IO N O  k s lłS e c iŁ i)  w o j 
Wltowij 241*840^320 RKU 
[W rocław , o d c in e k  x am el- 
jd o w an ia  n a  n a rw is k o  M a ń ­
k o w s k i  E d w a rd . 1315 g

|ZG U B IO N O  le g . a k a d e m ic ­
k ą  14080/E 711/9 S y g u liń - 
fiki H e n ry k . 1314 g

WOLNE P()8 ADY

P O M O C  d o m o w a do m a łe ­
go g o s p o d a rs tw a  p o trz e b ­
n a . W ia d o m o ść  T ra u g u lla  
84 m. G go d z. 6 -ta  w iec zó r.

1304 p

PO TR ZEBN A  itw ła  lu b  d o ­
c h o d z ą c a , sam o d z ie ln a  po- 

Unoc do m o w a. K rzy k i, S io- 
| w icr.1 12 m. 2. 1320 g.

I 1 OK Al E _____
j  Z A M IFN IĘ  t rz y  p o k o je , 
, k u c h n ia , ła z ie n k a  ce n tru m  
[W ro c ła w ia , m  p o d o b n e  w 
P o zn an iu . O fe rty  ,,S ło w o ” 

jp o d  ,,p rz e n ie s ie n ie " .
I 1310 g

FILM Y 8 m m  ro z ry w k o w e  
k u p i* . O fe r ty i  K rak ó w , 
G ro d z k a  4, S k lc n a rz .

1292 n

ZGUBY

SK R A D ZIO N O  le g . U bezp . 
jSpoł, z a ś w ia d c z e n ie  le k a r ­
sk ie  n a  n a z w isk o  P a w lic ­
ka M a r ta . 1317 g

Z G U B IO N O  le g . a k a d e m ic ­
k ą  S f.ko iy  In ż y n ie rs k ie j  
N O T  Ń r  465/26/1: n a  n a z ­
w isko  J a n ic k i  J e rz y .

1318 g

■ZGUBIONO le g ity m . Zw.
N a u c z y c ie ls tw a  P o lsk ie g o  

W ro c ła w  n a  n az w isk o  
W ie tc h y  F ra n c isz e k .

1316 g

ZGU BIO N O  k w it N r 1612, 
i 2242 s k le p ó w  M H D  7 i 
128/6 — W ró b e l C zesław , 

i 1312 g

Ogłoszenia drobne

h a n d l o w e

ZG U BIO N O  o d c in e k  w y ­
m e ld o w a n i  n a  n a r w is k o  
S u ła t  J a n  R ad o sza  w ice . 
pow . W ie lu ń , w o j. łó d zk ie . 

____________________ 1295g

Z G U B IO N O  leg . ZZ, ZM P, 
k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą , p r a ­
w o ja z d y  n a  n a z w isk o  Po- 
jb u rk a  S ta n is ła w . 1297 p

ZG U BIO N O  z a św ia d c z e n ie  
N r 317 z ło ż e n ia  dow o d u
Jwyd. p rz e i  M O  J e le n ia  G ó­
ra —  S w o b o d a  Ja d w ig a , 
C ie p lic e . 1296 P

ZG U BIO N O  le g . s łu żb o w ą  
w y d . p rz ez  LZPO u a n a z ­
w isk o  J a s k o t  H e le n a , L eg -1 
,nica, H . S a w ic k ie j 4. !

1299 p

ZG U BIO N O  a k t w ła sn o śc i 
na m eb le  N r  X ^ /5 9 6 4  z d i- i  
P. 10.47 r. w y d . p rz ez  OUL 
L e g n ic a  n a  n az w isk o  S i­
k o rsk a  Ire n a , L eg n ic a , 
jW ro c ław sk a  42.
1 1300 p '

|ZG U BIO N O  k a r tę  r e je s t ­
ra c y jn ą  N ie m ie c k ie j  N a ro - 
idow ości n a  n a z w isk o  Bili 
H o f lm a n , W ro c ła w , S ta lin a  
162 m. 13. \  1321gi  --------------
S K R A D Z IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  RKU, z a św ia d c z e n ie  
ra s t. k s ią ż e c z k i w o jsk o w e j 
leg . s łu ż b o w ą . le g . Zw. 
Za w ., K a rtą  ro w e ro w ą  — 
K arp iel A n to n i. 1305 p

ZG U BIO N O  k s ią ż e c z k i; w oj 
sk o w ą , le g it. s łu żb o w ą  
PTTK, o ra z  in n e  d o k u m e n ­
ty n a  n a z w isk o  P a lu c h  Ka- 
tim ie rz . Z n a la z c ę  p ro s i s ię  
o zw ro t do B iu ra  PTTK, ul. 
N o w y  T a rg  6, IV  p ie ! r j ,  
po k . 147. 1308 g

ZG U BIO N O  k s ią ie c rfc ą  
w o jsk o w ą  N r 06i G136 KKD 
W ro c ław  n a  n a z w isk o  G ar- 
ezy ń sk i E dm und . 1309 g

ZG U BIO N O  k a r tę  r e je s t r a ­
c y jn ą  w o js k o w ą  N r 646/64, 
RKU L eg n ic a  n a  n az w isk o  
F rz a sk o w sk i H e n ry k .

1294 g

M O TO CY K L V ic to r!a  600
sp rz ed am . W ia d o m o ść  S ło ­
w o P o lsk ie , L eg n ic a .

1298 p

KUPIĘ sz a fę  tró jd z ie ln ą , 
to rn ie r . O fe r ty  „ S ło w o  Pol 
s k ie "  p e d  „ C ie m n a " .

1311 gl

Inspekcja wykazała, że obok po­
sesji mogących pochwalić się wzo 
rową czystością, istnieje jeszcze 
niestety sporo budynków, które 
nie „grzeszą" zbytnim porządkiem

Smutnym tego przykładem  są 
dziedzińce domów: przy ul, T rau ­
gutta 17, gdzie ZNK zawalił bramę 
i do tej pory nie oczyścił wjazdu 
i przy ul. Krasińskiego 19 i 20, 
gdzie na podwórzach leżą całe 
kupy złomu i gruzu. Nie lepiej wy 
gląda placyk przy szkole podsta­
wowej na Placu Wolności.

Na niektórych podwórzach stan 
sanitarny jest wprost alarm ujący 
1 wymaga natychmiastowej in te r­
wencji władz.

Kupa śmieci z myszkującymi po 
niej szczurami przy ul. Traugutta 
122, śmietnisko leżące w pobliżu 
Hali Targowej i w jam ie ziemnej 
n a  Placu Targowym — to, obiekty 
zagrażające stanowi zdrowotnemu 
miasta.

ZNK i ZOM winny jeszcze in ­
tensywniej zabrać się do .naprawy 
kanalizacji i uprzątania śmieci.

Ze strony społeczeństwa, insty­
tucji i zakładów pracy widać już 
wyraźną pomoc.

Kom itet Wiosennej Akcji Sani­
tarno - Porządkowej wzywa wszy­
stkich mieszkańców do ścisłego 
przestrzegania term inu w ystawia­
nia przed bram y kubłów ze śmie­
ciami. Prócz tego apeluje on, by 
w dzień poprzedzający wywóz śmie 
ci, wszelkie odpadki użytkowe jak: 
szmaty, m akulaturę, szkło oraz bla 
chę, złom i kości wystawiano 
przed bramy, celem umożliwienia 
zebrania tych przedmiotów przez 
zbieraczy odpadków, (ana)

Jeden aparat
w y ś w ie tla
rów nocześnie
dwa rysunki
O STATNIO pracownicy Dolno­

śląskiej Spółdzielni Pracy „Fo 
totechnika“ ob. ob. Bolesław Wal­
ter i Jan  Kalisz, zgłosili nowy po­
mysł racjonalizatorski. Jest to zmon 
towane z dwu aparatów  urządze­
nie, służące do wyświetlania pla­
nów i rysunków technicznych.

Ponieważ Spółdzielnia zaczęła 
przyjmować coraz więcej zamó­
wień, okazało się, że jeden aparat 
do wyświetlania nie wystarcza. 
Wtedy właśnie ob. ob. W alter i Ka­
lisz postanowili uruchomić niekom 
pletne aparaty. W trakcie pracy 
wpadli na pomysł połączenia obu 
aparatów  w jedną całość. W ten 
sposób uniknięto konieczności uzu­
pełnienia brakujących części.

Pomysł okazał się dobry. A parat 
może obecnie wyświetlać dwa ry ­
sunki jednocześnie. Używa się przy 
tym tylko jednego motoru i dwu 
lamp węglowych, które wykonują 
podwójną pracę, w yśw ietlane obu­
s tro n n i. (ZZ)

Za światło
g a z  i w o d ą
można płacić
w  fab ryczn ych
agencjach PKO
Di/fi WYKONUJĄC uchwałę Ra- 
l A U d y ‘M inistrów o indywidual­
nym  upowszechnianiu oszczędno­
ści, wszczęła akcję otwierania agen 
cji usługowych w zakładach p ra ­
cy.

Agencje takie uruchomione »ą 
dla wygody szerokich rzesz p ra ­
cowniczych ponieważ — prócz 
przyjmowania wkładów oszczędno 
ściowych 1 ich wypłacania załatwia 
ją  wszelkie czynności, obejmujące 
inkasowanie należności za światło, 
gaz, komorne, wodę, radio itp.

Z otwartych dotychczas na tere­
nie Wrocławia 19-tu agencji, przo­
dujące miejsce w upowszechnieniu 
oszczędności, zajm uje \ lacówka 
przy zakładach Przemysju Odzie­
żowego, ul. Rzeźnicza 32/3S.

W yrażayiy przekonanie, że 1 in­
ne, raniej aktywne placówki, za­
chęcone dobrym przykładem, w 
najbliższym czasie doniosą społe­
czeństwu o swoich sukcesach na 
tym polu.

Szczerze
w

Osma plaga
/"V D MIESIĄCA, przeprow adzi 

ilę  w naszym mieśoie kam ­
panię czystości, do miesiąca przy­
gotowuje się akcję odszczurzania.

Plaga gryzoniów, k tóra ze wzglę 
du na dużą jeszcze ilość ru in  i 0- 
kollczne moczary, prześlndujo Wro 
ciaw może być zwalczana jedynie 
przez zorganizowaną, równoczesną 
akcję w całym mieście.

Niestety społeczeństwo, a naw et 
niektóre władze, nie podchodzą do 
tego zagadnienia dosyć poważnie.

W sobotę m inął term in wykupy­
wania trutek.

Okazuje się, te  uczyniło to za­
ledwie kilku adm inistratorów. 
Sprawa wygląda szczególnie źle na 
peryferiach miasta, w dzielnicach 
przyłączonych niedawno do W ro­
cławia. Nie wywiązały »ię również 
i  obowiązku zarządy ogródków 
działkowych, którym  — jakby się 
wydawało •— powinno bardzo za­
leżeć na zniszczeniu szkodników.

Od dzisiaj ekipy ZOM-u spraw ­
dzać będą, czy zarządzenie^^doty­
czące odszczurzania zostało wyko­
nane.

Posypią się m andaty karne, któ­
re bynajm niej nie zwolnią nikogo 
od zakupu trutek.

A przecież wszystko mo£na było 
załatwić w terminie! (W-y)

'N o t a t n i k

3
★  F r o n te m  flo k l ie n t a  ~  t a k i e  J e s t

h a s ło  n a r a d y  ro b o tn ic z e j ,  k t ó r a  d n . C 
m a ja  o  g o d z . 0,30 o d b ę d z ie  s ię  w  ś w ie ­
t l ic y  „ M o to z b y tu 1*, u l .  P o w s ta ń c ó w  S lą  
s k lc h  211. «

★  W  r a m a c h  z o b o w ią z a ń  1 -m a Jo W y ch
p r a c o w n ic y  IX  O ś ro d k a  Z d ro w ia  n a  
P i lc z y c a c h  z o rg a n iz o w a li  w c z o ra j  z e ­
b r a n i e  s p o łe c z e ń s tw a ,  n a  k tó r y m  d r  d r  
P r o k o c im e r  i N o w a k o w s k i ,  o r a z  s t .  
p ie l .  E d y ta  S z w a rc  w y g ło s il i  r e f e r a t y .

★ N a  w to r k u  m u z y c z n y m  w  d n iu  24. 
IV . b r .  o  g o d z . 19-eJ w  W y ż sz e j S z k o le  
M u z y c z n e j  n a  K r z y k a c h  w y s t ą p ią :  M a­
r ia  W iłk o m ir s k a  — f o r t e p ia n ,  W a n d a  
W iłk o m ir s k a  — s k rz y p c e ,  i K a z im ie rz  
W iłk o m ir s k i  — w io lo n c z e la .

★  P r a c o w n ic y  M ie js k ie g o  S z p i ta la  n f
« z a m ia s t  k w ia tó w  w  d n iu  im ie n in  d y ­
r e k t o r a  W o jc ie c h a  B a ty c k ie g o  w p ła c il i  
400 z ł n a  fu n d u s z  w a lk i  z g ru ź l ic ą .

§Wi’D0HTiSKA

T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — n ie c z y n n a .  
P O L S K I  — g o d z . 18,43 — , ,J a k  w a m  s ię  

p o d o b a 11. •
M Ł O D E G O  W ID Z A  — n ie c z y n n y .  
K O N C E R T Y
T E A T R  Ż Y D O W S K I—  g o d z . 19 — K o n ­

c e r t  m u z y k i  k a m e r a ln e j .
W Y ST A W Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  — p l. W o je w ó d z k i

— , .K s ią ż k a  c z e c h o s ło w a c k a  w  w a lc *  
o  p o s tę p  i p o k ó j " .

K I N A

Ś L Ą S K  — „ U c ie c z k a  z n iew o li* ' (b u łg .) ,  
g o d z . 16, 18 i 20.

S C A L A  — „ B r a c ia  B e n th in "  (N R D ), — 
g o d z . 16, 18 1 20.

P O K Ó J  — „ Ś m ia l i  lu d z ie '*  ( ra d z .) , g o d z . 
17 i 19,15.

p r z o d o w n i k  — „ D r  K o w a rz  operu­
j e "  (cz e sk .) , g o d z . 16, 18 i 20. 

W A R S Z A W A  — „ R o z ś p ie w a n a  d o l in a "  
( ru m .) ,  g o d z . 16, 18 i  20.

P O L O N IA  — .Z a w ie ja "  (cz e sk .) , g o d z i 
16, 18,15 i 20,30.
T Ę C Z A  — „ M ło d o ść  ś w ia ta "  ( ra d z .) ,  

g o d z . 16, 13 i 20.
P IO N IE R  — „ C y g a ń s k i  t a b o r "  ( ra d z .) ,  

g o d z . 16 i 18. P r o g ra m  a k tu a ln o ś c i
— g o d z . 20 1 21.

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  o d  
g o d z . 9—19.

★
F O T O P L A S T IK O N  -  „ Z a b y tk i  R z y m u  

i P o m p e i" .  C z y n n y  o d  g o d z  .9—21. 
N O C N E  D Y ŻU RY  A P T E K :
S P O L . N r  11 — u l .  W ito s a  47,

„  3 — u!. R y n e k  44,
M „  2 — u l .  D a m ro ta  7.

O S T R E  D Y 2 U R Y  S Z P IT A L I:
S Z P IT A L  M IE JS K I  N r  3 (o d d z . c h i ­

r u rg .)  — p l. P r o 3 to k ą tn y  3,
K L IN IK A  W E W N Ę T R Z N A  II  — u l.

P a s te u r a  4,
S Z P IT A L  m i e j s k i  N r  5 (o d d z. d z ie c .)  

— u l .  K a s p ro w ic z a  64/66.

23



Z m istrzostw bokserskich Z .S . Stal

Kosturkiewicz wygrał z Drapałą
S!qsk na pierwszym miejscu

PÓ Ł F IN A Ł Y  o g ó ln o p o ls k ic h  m is t r z o s tw  b o k s e r s k i c h  Z S  S ta l  u p ły n ę ły
p o d  z n a k ie m  n ie s p o d z ia n e k  i .. .  w a lk o w e r ó w ,  k tó r e  w y r a ź n ie  z m n ie j ­

s z y ły  a t r a k c y jn o ś ć  im p r e z y .
S e r ię  p o r a ż e k  f a w o r y tó w  ro z p o c z ą ł  z e sz ło ro c z n y  m is t r z  S t a l l  W ę d lo c h a ,

p r z e g r y w a ją c  w y r a ź n ie  z n ie z n a n y m  b l iż e j  W a sz k ie w ic z e m  (K ie lc e ) .

W  k o g u c ie j  F r y d r y c h  ty p o w a n y  o - 
b o k  F a s k i  n a  m u ro w a n e g o  f in a l is tę ,  
o d p a d ł  p o  w a lc e  z D ro g o s z e m  ( K ie l ­
ce ). Z a w o d n ik a  te g o  s k rz y w d z il i  w y ­
r a ź n ie  n i e z b y t  o b i e k ty w n i  s ę d z io w ie . 
T e n  s a m  lo s  s p o tk a ł  r ó w n ie ż  P o n a n -  
tę ,  k tó r e m u  o d e b r a n o  z w y c ię s tw o  w  
p o j e d y n k u  z  B a ń k o w s k im .

K r u p iń s k i  ze  w z g lę  
d u  n a  k o n tu z j ę  j a ­
k ą  o d n ió s ł  w  w a lc e  
z  F i tz e m  (P o z n a ń )  
w y c o f a ł  s ię  z p ó ł f i ­
n a łó w . Ł a d n y  p o je ­
d y n e k  s to c z y ł  F a s k a  
z  L ic h o c iń s k im .

K u c h a r s k i  m a ją c y  
J e sz c z e  „ w  k o ­
ś c ia c h "  s p o tk a n ie  z 

Z n a n ie c k im  (G d .), w y p a d ł  t y m  ra z e m  
b la d o ,  p r z e g r y w a ją c  z  ż y w io ło w y m  
W o jta s iń s k lm  (Ł ó d ź). S z to lc , S a w ic ­
k i ,  K e m p a  1 K o s tu rk ie w ic z  z a k w a l i ­
f ik o w a l i  s ię  d o  f in a łu  b e z  w a lk i .

Gwardia
w y g r y w a
z Włókniarzem Głuszyca 
4:1

ALEDW IE m ała  g a rstk ą  p u b liczn o śc i  
o g lą d a ła  m ecz  p iłk a rsk i, ro zeg ra n y  

w d n iu  w c z o r a jsz y m  p o m ięd zy  W łó k ­
n iarzem  (G łu szyca) i W ro c ła w sk ą  G w ar­
d ią  o  m istrzo stw o  k la s y  w o je w ó d zk ie j .

Po b rzy d k iej i n ie ­
c ie k a w e j  grze  z w y ­
c ię ż y li  G w a rd ziśc i w  
s to su n k u  4:1 (1:0).

O b ie  d ru ży n y  z a ­
g r a ły  bardzo słab o , 
w y k a zu ją c  brak zgra­
n ia i ja k ic h k o lw ie k  

, m y śli w  przeprow a- 
d za n  'ł a k cji. W y ra ź­
n y  sp a d ek  form y d a ­
je  s ię  za u w a ż y ć  u 

w s z y s tk ic h  n iem a l z a w o d n ik ó w  G w ardii, 
D eb rze  s p isa ł s ię  rów n w * m ło d z iu t­

k i bram karz g o sp o d a rzy , b ro n ią c  k i l ­
k a  n ie b e zp ie c z n y c h  s trza łó w . G oście-  
z a p r e z e n t o w a l i  s ię  d ob rze w  p ierw ­
sz e j  p o ło w ie  m eczu , n a to m ia st w  dru­
g ie j  o d d a li c a łk o w itą  in ic ja ty w ę  w  
r ę c e  g w a rd z istó w .

PRZEBIEG GRY
O d g w iz d k a  sę d z ie g o  w łó k n ia rze  n a­

r zu c ili s z y b k ie  tem p o, sp y c h a ją c  w r o c ­
ła w ia n  c a łk o w ic ie  do d e fe n z y w y . M o­
m en ta m i p o k a za li o n i dobrą grę, s to ­
su ją c  k rótk io  p rzyziem n e p od an ia .

W  tym  o k r e s ie  g r y  m ie jsc o w i w y ra ź­
n ie  u s tęp o w a li g o śc io m , o g ra n icza ją c  
s ię  d o  k ilk u  sp o r a d y c z n y c h  w y p a d ó w . 
N ie s te ty  n a p a stn icy  W łó k n ia rza  n ie  p o ­
tra fili w y k o r z y s ta ć  tej p rzew a g i c y fr o ­
w o .

P ierw szą  i Jedyną b ram k ę do p o ło w y  
zd o b y ł S ierżęg a  d la  G w ard ii z k arn ego .

Po zm ia n ie  pól tem po  g r y  o s ła b ło  i do  
g ło su  coraz c z ę śc ie j  z a c zę li  d o ch o d zić  

w r o c ła w ia n ie . Sęd zia  
p o d y k to w a ł d a lsze  
dw a k arn e  na k o ­
rz y ść  G w ardii, z k tó ­
rych  jed en  za k o ń czy ł 
s ię  7dob',c.iera d ru ­
g ie j  bram k i prze?; 
S ierż^ gę.

O d tej c h w ili  w łó ­
k n iarze w y r a ź n ie  z a ­
łam u ją  s ię  i z a c zy ­
n a ją  g rać  z b y t in d y-  
w id u o ln ie .

G w ard ia  z d o b y ła  ju ż  tera z  dużą  
p rz e w a g ę , g o sz c z ą c  Lez p rzerw y  'p od  
bram ką p r z e c iw n ik -  M olend a  w y k o r z y ­
s tu je  p o d a n ie  K usia str z e la ją c  trzec ią  
b ram k ę dla  sw y c h  b a rw

P ierw szą  i jed y n ą  bram kę d la  W łó k ­
n iarza  z d o b y ł BilsK.: z w o ln e g o .

Pod k o n ie c  m eczu  gra sta ła  s ię  c h a o ­
ty cz n a  i d o ść  brutaln a.

M im o s ta ły c h  a ta k ó w  g w a rd z is tó w  
u d a ło  s ię  im zd o b y ć  je sz c z e  ty lk o  j e ­
d ną bram kę, k tóre! au torem  b y ł je ­
d en  z n a j le p sz y c h  g r a c zy  —  K uś.

W a rs z a w a
zwycięża
w  m istrzostwach
ZS Gwardia

Mistrzostwa indywidualne w 
boksie ZS ,.Gwardia“ zakończyły 
się zwycięstwem zespołu warszaw­
skiego, który w sumie zdobył 37 
pkt, przed Gdańskiem 31 pkt. i 
W rocławiem 29 pkt.

W alki finałowe stały na zadowa^ 
łającym  poziomie. Najpiękniejszą 
w alkę stoczyli w wadze piórkowej 
Tyczyński (Warszawa) i Gross (Wr.). 
Największą niespodziankę dostar­
czył Wisz (Rzeszów) w wadze lek- 
kośredniej, który pokonał Wilczka 
(W arszawa) w trzeciej rundzie 
przez tko.

W wadze średniej Kolczyński na 
skutek braku przeciwnika zdobył 
punkty walkowerem. Kasperczak 
wygrał swoją walkę z Fronckowia- 
kiem (Warszawa). Ładną walkę sto­
czyli w wadze koguciej Stefaniuk 
(Gdańsk) i Rozpierski, (Koszalin). 
Większa rutyna pozwoliła Stefaniu­
kowi rozstrzygnąć spotkanie na 
sw oją korzyść.

W wadze lekkopółśredniej Ko- 
m uda walczący bardzo uważnie, 
wyprzedzał wszelkie akcje Sadow­
skiego wygrywając jednogłośnie na 
punkty.

w a lc e  K e m p ie  (SI.). (B y ł to  t r z e c i  p o ­
j e d y n e k  o b u  p ię ś c ia r z y .  D w a  r a z y  w y ­
g r a ł  K e m p a  a r a z  w a lk a  z a k o ń c z y ła  
s ię  re m ise m ).

W  w a d z e  p ó łś r e d n ie j  S z to lc  m a ją c  
p r z e w a g ę  p rz e z  w s z y s tk ie  s ta r c ia  p o k o ­
n a ł  w y s o k o  B a ń k o w s k ie g o  (G d.).

W  le k k o ś r e d n ie j  M o rk is  (S l.) w y p u n ­
k to w a ł  s w e g o  k o le g ę  k lu b o w e g o  P r ó c h -  
n ic k ie g o  i w  ś r e d n ie j  K o z io ł  (K ie lc e )  
z d o b y ł  p o  ra z  d r u g i  t y tu ł  m is tr z o w s k i ,  
w y g r y w a ją c  z D rz e w ie c k im  (B y d g .) .

W a lc z ą c y  w  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  N o w a -  
r a  n a p o tk a ł  n a  z a c ię ty  o p ó r  K u b ic k ie ­
g o  (K ie lc e ) ,  k tó re g o  m o c n e  s ie r p y  k i l ­
k a k r o t n i e  w s t r z ą s n ę ły  ś lą z a k ie m .

W  w a d z e  c ię ż k ie j  K o s tu rk ie w ic z  
(W ro c ła w ) p o k o n a ł  w y s o k o  D ra p a łę  
(Ś lą sk ) .  P ie rw s z e  s ta r c ie  n a le ż y  do  
w r o c ła w ia n in a ,  a ta k u ją c e g o  s k u te c z ­
n ie  z d o s k o k ó w  i p r z e c h o d z ą c e g o  u -  
m ie j ę tn ie  d o  z w a r ć ,  g d z ie  z b ie r a  
p u n k ty .

N a jb a r d z i e j  e m o c jo n u ją c a  w a lk a  
p ó ł f in a ło w a  o d b y ła  s ię  w  w a d z e  c ię ż ­
k ie j  p o m ię d z y  D r a p a łą  (S l.) i C ie -  
n ie w s k lm  (W ro c ła w ). P r z e z  d w ie  r u n ­
d y  p a fa w a g o w ie c  z n a jd o w a ł  isię w  
a ta k u ,  l o k u ją c  z  d o s k o k ó w  s i ln e  c io ­
s y  n a  k o r p u s i e  i s z c z ę c e  p r z e c iw n ik a .  
P o  d w ó c h  p r z e g r a n y c h  s ta r c ia c h  D r a ­
p a ła  p o s ta w ił  w s z y s tk o  n a  j e d n ą  k a r ­
tę . N a  d w ie  m in u ty  p r z e d  k o ń c e m  
w a lk i  C ie n ie w s k i  in k a s u j e  s i ln y  c io s  
w  p o d b r ó d e k ,  p o  k tó r y m  o d d a je  ś lą ­
z a k o w i  in ic j a ty w ę .

T e r a z  d o p ie r o  D r a p a ła  z a c z y n a  n a d ­
r a b i a ć  u t r a c o n e  p u n k ty ,  z a p e w n ia ją c  
s o b ie  n ie z n a c z n e  z w y c ię s tw o .

S Z T O L C  1 K O S T U R K IE W IC Z  
M IS T R Z A M I Z R Z E S Z E N IA

„ G w o ź d z ie m * 1 * n ie d z ie ln y c h  w a lk  ’ f i ­
n a ło w y c h  b y ły  p o je d y n k i  S a w ic k ie g o  
z  K e m p ą  i  K o s tu rk ie w ic z a  z  D ra p a łą .  
O b ie  t e  w a lk i  r o z p a l i ły  w id o w n ię ,  
t r z y m a j ą c  j ą  w  n a p ię c iu ,  aż  d o  o s t a t ­
n ie g o  g o n g u .

S a w ic k i ,  k t ó r y  w  ć w ie rć f in a le  m ia ł  
c ię ż k ą  p r z e p r a w ę  z P a w le tą  (Ś lą sk ) , 
s t a n ą ł  d o  w c z o r a js z e g o  p o je d y n k u  w y ­
r a ź n ie  z m ę c z o n y .  N ie  m n ie j  J e d n a k  
s to c z y ł  o n  w s p a n ia łą  w a lk ę ,  u z y s k u ­
j ą c  o g ó ln y  p o k la s k .

D r a p a ła  J e sz c z e  r a z
u d o w o d n i ł ,  że  p o z a  
d o s k o n a ły m i  w a r u n ­
k a m i  f iz y c z n y m i  n ie  
p o s ia d a  J a k o  p i ę ­
ś c ia r z  ż a d n y c h  w a lo ­
ró w . W  s p o tk a n iu  z 
K o s tu rk ie w lc z e m ,  r a  
z t ł  p o w o ln o ś c ią  i p o  
k i lk u  s i ln y c h  c io ­

sa c h  w r o c ła w ia n in a  s t r a c i ł  w y r a ź n ie  
g ło w ę .

K o s tu rk ie w ic z  d a ł  p o k a z  d o b re g o  
b o k s u  i  w a lk ę  w y g r a ł  z r ó ż n ic ą  p r z y ­
n a jm n ie j  3 p u n k tó w .  F a s k a  m ia ł  ty m  
r a z e m  m ło d e g o , l e c z  t r u d n e g o  p r z e ­
c iw n ik a .

Z e s z ło ro c z n y  m is t r z  P o l s k i  J u n io ró w  
w  w a d z e  p a p ie r o w e j  D ro g o s z  (K ie lc e ),  
k tó r y  w  p ó ł f in a le  w y e l im in o w a ł  F r y ­
d r y c h a ,  z d o ła ł  n a r z u c i ć  F a s c e  sw ó j 
s y s te m  w a lk i  1 w y g ra .ł  n ie z n a c z n ie ,  
a c z k o lw ie k  p r z e k o n y w u ją c o .

S z to lc  n a t r a f i ł  w  B a ń k o w s k im  n a  
g ro ź n e g o  p r z e c iw n ik a  i w y g r a ł  w  s p o ­
só b  n ie  b u d z ą c y  z a s t r z e ż e ń .

Z in n y c h  w a lk  n a  u w a g ę  z a s łu g u je  
p o j e d y n e k  W o jta s lń s k ie g o  z T u r o w ­
s k im  i N o w a ry  z  K u b ic k im ,  p r z y  c z y m  
te n  o s ta tn i  b y ł  c h w i la m i  r ó w n o r z ę d ­
n y m  p r z e c iw n ik ie m  d la  r u ty n o w a n e g o  
ś lą z a k a .

W Y N IK I F IN A Ł Ó W

W  w a d z e  m u sz e j  W a s z k ie w ic z  ( K ie l ­
ce) z w y c ię ż y ł  p o  ż y w e j  w a lc e  

B ła s z c z y k a  (Ł ó d ź). W  k o g u c ie j  F a s k a  
u le g ł  n ie z n a c z n ie  D ro g o sz o w i (K ie lc e ).

W  p ió r k o w e j  B a z a r n ik  (Ś lą sk )  p r z e z  
d w ie  r u n d y  t r a f i a ł  w e  w s z e lk i  m o ż li­
w y  s p o s ó b  P e r a n k ie w ic z a  (P o z n .) ,  k t ó ­
r y  d o p ie r o  w  p r z e r w ie  p o m ię d z y  d r u ­
g ą  a  t r z e c ią  r u n d ą  z r e z y g n o w a ł  z 
d a ls z e j  w a lk i .

W  w a d z e  le k k ie j  
ł a d n y  p o je d y n e k  s to  
c z y ł  m ło d y  1 7 - le tn i 
W o jta s iń s k l  z  Ł o d z i  
z  T u r o w s k im  (P o -  

. l ^ z n a ń ) ,  z a k o ń c z o n y  
f  \  z w y c ię s tw e m  ło d z ia -  

n ln a .
W  w a d z e  l e k k o ­

p ó łś r e d n ie j  S a w ic k i  
u le g ł  p o  w y r ó w n a n e j

Klasa wojewódzka
Podokręg Wschód:

G rupa I-sza: Budowlani Ząbko­
wice — W łókniarz K am ienna Gó­
ra  2:1,

Spójnia Bielawa — Ogniwo Wr.
0 : 2 .

Grupa 2-ga: Kolejarz W rocław — 
Spónia Kłodzko 0:3.

Gwardia Lubań — Włókniarz 
Bielawa 3:1.

Podokręg Zachód:
Grupa 1-sza: Górnik Biały K a­

mień — Kolejarz Wałb. 1:3.
Gwardia Wr. — W łókniarz Głu­

szyca 4:1.
Grupa 2-ga: Spójnia Lubań — 

Górnik Kowary 4:0.
Koleparz Świdnica — Gwardia 

Jelenia Góra 3:0.

Fragment walki Sawicki — Zojka .

W  d r u g im  s ta r c iu  D r a p a ła  p o  tsll- 
k u  s i ln y c h  s ie r p o w y c h  z a c z y n a  k r w a  
w ić  t b e z s k u te c z n ie  c z e k a  n a  o k a z ję  
d o  z a d a n ia  d e c y d u ją c e g o  c io s u .  W  
t r z e c im  s ta r c iu  K o s tu rk ie w ic z  o p a d a  
n ie c o  n a  s ila c h ,  j e d n a k  J e s t  n a d a l  
s t r o n ą  a ta k u j ą c ą .

P o  t e j  w a lc e  n a s tą p i ło  u r o c z y s te  
z a m k n ię c ie  m is t r z o s tw  p o łą c z o n e  z 
r o z d a n ie m  n a g ró d .

W  k la s y f ik a c j i  d r u ż y n o w e j  p i e r w ­
sz e  m ie j s c e  z a ją ł  Ś lą s k  23 p k t . ,  p r z e d  
W ro c ła w ie m  20 p k t . ,  K ie lc a m i  .14, 
P o z n a n ie m  7, G d a ń s k ie m  i Ł o d z ią  
p o  5 o r a z  B y d g o s z c z ą  4. (B il)

Str. 4Porażka Ciężkiego
Pafawag (Wr.)
Gwardia Kraków 100:71
w meczu pływackim
\ \ T  ram ach meczu pływackiego,
'  » który odbył się w dniu wczo 

rajszym  pomiędzy krakowską 
Gw ardią i wrocławską S ta lą-Pafa- 
wagiem — doszło do sensacji w 
postaci poj-ażki mistrza Polski. 
Ciężkiego na 100 i 200 m st. dow.

Na 200 m przegrał on z Lewic­
kim, natom iast na 100 — doznał 
podwójnej porażki od Lewickiego 
i Manowskiego. Wyniki, uzyskane 
w dniu wczorajszym były na prze­
ciętnym poziomie. U niektórych za 
wodników Pafawagu, dało się zau­
ważyć znaczny spadek formy.

Bardzo dobrze spisali się jedynie 
Lewicki i Manowski na 100 m st. 
dow. — uzyskując wyniki 1,03,2 i 
1,03,3.

Miłą niespodziankę sprawiły rów 
nież „klasyczki“ Pafaw agu, Soroka 
i Ronczewska, ustanaw iając 2 no­
we rekordy okręgu. Soroka na dy­
stansie 100 m st. klas. B. z czasem 
1,41,3 i Ronczewska na 100 m st. 
klas. A z wynikiem  1,34,8.

Dalszy rekord okręgu ustanowi­
ła Kirchnerówna na 100 m grzb. 
wynikiem  1,31,0. Czwarty i ostatni 
rekord okręgu pobiła sztafeta żeń­
ska 4 x 100 m st. dowolnym, u- 
zyskując czas 6,11,5.

Doskonały cżas osiągnął zawod­
nik Gw ardii — WeśołóWśki w Kóri 
kurencji 100 m st. grzb. — 1,16,2.

Mecz piłki wodnej wygrali rów ­
nież wrocławianie w stosunku 8:2, 
(2:1). W drużynie Pafaw agu do­
brze zagrali Kratochwil, Manow­
ski i Lewicki. Nadspodziewanie do 
brze zagrał w  tym  meczu bram ­
k a rz ,— Jeż, broniąc k ilka niebez­
piecznych strzałów.

Bram ki dla zwycięzców strzelili: 
Manowski — 4, Lewicki — 4.

Dla pokonanych: Kękuś — 1, Ka 
sprzak — 1. Sędziował ob. Kopral 
— dobrze.

200 m  s t.  d o w o l. m ę ż c z y z n :
1. L e w ic k i  P a f a w a g  2.27,2
2. C ię ż k i  G w a rd ia  2.28 
100 m  s t .  k la s .  A  k o b ie t :
1. K u b ik  G w a rd ia  1.33,4
2. R o n c z e w s k a  P a f a w a g  1.34,8 
100 m  s t.  g r z b ie to w y m  m ę ż c z y n :
1. W e so ło w s k i G w a rd ia  1.16,2
2. K ę k u s  G w a rd ia  1.19,s-
100 m  s t.  d o w o ln y m  k o b ie t !  |
1. C ise k  P a f a w a g  1.32,2
2. B u c z e k  P a f a w a g  1.33,2 
100 m  s t .  d o w o lo y m  m ę ż c z y z n :
1. L e w ic k i  P a f a w a g  1.03,2
2. B a n o w s k l  P a f a w a g  1.03,3
3. C ię ż k i  G w a rd ia  1.04,0 
100 m  s t.  g r z b ie to w y m  k o b ie t :
1. K i r c h n e r  P a f a w a g  1.31 R e k .  O k r .
2. K u b ik  G w a rd ia  1.33,3 
200 m  s t .  k la s y c z n y m  B  m ę ż c z y z n :
1. P e t r u s e w ic z  P a f a w a g  , 2.58,8
2. W o ło sz y n  G w a rd ia  3,20 
100 m  s t.  k la s .  B  k o b ie t :
1. S o r o k a  P a f a w a g  1.41,8
z; P i la r s k a  P a f a w a g  1.45,4
100 m  s t.  k la s  m ę ż c z y z n :
P e t r u s e w ic z  (P a fa w a g )  1,19,2
K o w a ls k i  (G w a rd ia )  1,25.3
S z ta f e ta  4 x  100 z m ie n n y m  m ę ż c z y z n :
1) P a f a w a g  5,01
2) G w a rd ia  (K ra k ó w )  5,15,4 
S z t a f e ta  4 x  loo s t .  d o w . k o b ie t :
1) P a f a w a g  (W r.) 6,11,5
2) G w a rd ia  (K r .)  6,30,8

S z ta f e ta  4 x  200 s t .  d o w . m ę ż c z y z n :
1) G w a rd ia  (K r .)  10,31,3
2) P a f a w a g  (W r.)  11,07,3

(H en )

Pierwsze 
zwycięstwo wsgoniarzy

Stal —  Kolejarz Toruń 1:0 (0:0)
Wczorajsze spotkanie o mistrzostwo drugiej ligi przyniosło wresz­

cie upragnione zwycięstwo piłkarzom wrocławskiej Stali nad Koleja­
rzem Toruń. Liczni kibice nie wierzyli zbyt w siły swoich pupilów 
a sam przebieg gry nie utrzym ywał ich w tej wierze. Jakkolwiek 
wczorajszy mecz stal na poziomie który nie przynosi wstydu drugoll- 
gowcom, to jednak byl on raczej denerwujący niż ciekawy.

Obydwa zespoły reprezentują 
mniej więcej tę samą klasę ■— po­
siadają te słabe punkty i podobne 
strony dodatnie. U wrocławian tym 
razem całkiem poprawnie zagrał a- 
tak. Jego kom binacje w polu były 
niejednokrotnie bardzo efektowne, 
lecz za to w sytuacjach podbramko­
wych — mało skuteczne.

Rzecz dziwna — że zawodnicy, 
którzy w pierwszej połowie zagra­
li bez zarzutu, w drugiej części spot 
kania 'w ypadli wręcz słabo. N aj­
równiejszymi punktam i napadu 
wrocławskiego byli Dudek i Szy- 
nański. Ten ostatni um iejętnie 

kierowa! atakiem  Stali będąc mo­
torem  wszystkich akcji podbram ko­
wych. Z jego też podania padła 
zwycięska bramka.

„Pięta achillesowa" wrocławian 
— pomoc włożyła w spotkanie z 
toruńskim  Kolejarzem  maksimum 
wysiłku i ambicji. Mimo to nie wy­
padła ona zachwycająco. Pomoc­
nicy Stali nie potrafią jeszcze sku­
tecznie powiązać akcji obrony z na ­
padem. Wszystkie ich podania do 
przodu, rzadko trafiały  do swego 
adresata.

Zestawienie obrony Dąbrowski— 
Czyż wydaje się nam  bardziej for­
tunne niż kiedykolwiek. Obaj w kra 
czali energicznie w każdą groźną 
akcje przeciwnika i likwidowali 
niebezpieczeństwo już w zarodku. 
Kobyliński posiada wszelkie kw a­
lifikacje na rasowego bram karza, 
musi jednak jeszcze swoje nerwy 
lepiej trzym ać na wodzy. Jego ry ­
zykowne wybiegi nieomal nie za­
kończyły się tragicznie.

Kolejarze — jak  już zaznaczyli­
śmy na wstępie — m ają podobne 
strony ujemne. A tak ich ładnie 
kombinował w polu, skoro jednak 
napastnicy toruńscy dostali się na 
pole karne Wrocławian — wypada­
li z uderzenia i anemiczne ićh strza­
ły z łatwością wyłapywał Kobyliń­
ski. Pomoc była bodajże najsłab­
szą stroną kolejarzy, obrona zaś, a 
szczególnie Drapiewski, wypadła 
zadowalająco.

Samo spotkanie utrzym ywane 
było w dobrym tempie. Akcje zmie­
niały się ustawicznie a szereg dob­

rych zagrań publiczność nagrodzi­
ła rzęsistymi oklaskami. Pierwsza 
połowa meczu mimo szeregu do­
godnych pozycji tak  z jednej jak  1 
z drugiej strony — nie przynosi u - 
pragnionej bramki. Po przerwie do 
57 min. gry, utrzym ał się wynik 
bezbramkowy. Po dobrej akcji prze 
prowadzonej praw ą stroną piłkę o- 
trzym ał Szymański wystawiając i  
kolei Wojciechowskiego, który lek­
kim strzałem ulokował piłkę w pu­
stej bramce. Mimo rozpaczliwych 
kontrataków  kolejarzy, wynik nie 
ulega zmianie. (grek)

Dobre wyniki
najmłodszych 
pływaków Wrocławia
W  D N IU  w c z o r a js z y m  n a  b a s e n ie  

K Z K  o d b y ły  s ię  c ie k a w e  z a w o d y  
p ły w a c k ie  p o m ię d z y  B u d o w la n y m i  i 
K o le ja r z e m .

S ta r to w a l i  w y c h o  
w a n k o w ie  o b u  k l u ­
b ó w , k tó r y c h  w ie k  
n ie  p r z e k r a c z a ł  16 
l a t .  P o c ie s z a ją c y m  
J e s t  f a k t ,  że  s e k c ja  
p ły w a c k a  B u d o w la ­
n y c h  i s tn ie j e  d o p ie - .  
r o  5 m ie s ię c y ,  a  j u ż '  
z d o ła ła  p r z e z  ta k  
k r ó tk i  o k r e s  w y c h o ­

w a ć  d o b r y  n a r y b e k  p ły w a c k i .
N a  w y r ó ż n ie n ie  z a s łu g u je  w y n ik  14- 

l e tn i e j  B a h r  J u t t y  n a  100 m . s t .  k l a ­
s y c z n y m  A  — 1,48,2 i  c z a s  R u s ie c k ie g o  
n a  100 m . s t .  d o w o ln y m  1,14,9.

W y n ik i  t e c h n ic z n e :
100 m . s t .  d o w o ln y m  m ę ż c z y z n .

1) R u s ie c k i  — 1,14,9 (B u d .).
2) T a r k o w s k i  — 1,18,2 (K o l.) .

100 m . s t .  d o w . k o b ie t .
1) K w a ś n ic a  H e le n a  — 1,42,4 (B u d .).
2) F r a n ic z a k  K r y s ty n a  — 1,59,4 (B u d .)  

100 m . s t .  k la s .  „ A “  m ę ż c z y z n .
1) K o łk ic w ic z  — 1,34,9 (K o l.) .
2) L a s e c k i  — 1,37,7 (B u d .).

100 m . s t .  k la s .  „ A “  k o b ie t .
1) B a h r  J u t t a  — 1,48,2 (B u d .).
2) S z e w c z y k  — 1,53,7 (B u d .).

50 m . s t.  d o w . m ło d z ik ó w .
1) B u g a js k i  — 0,40,9 (K ol.).
2) D o b ia ła  — 0,45,2 (B u d .).

100 m . s t .  k la s .  , ,B “  m ę ż c z y z n .
1) L a lo rn y  — 1,39,4 (K o l.) .
2) O b o rs k i  — 1,41,4 (B u d .).

100 m . s t .  g r z b ie t ,  m ę ż c z y n .
1) R u s ie c k i  — 1,33,6 (B u d .) .
2) P a d u c h o w s k i  — 1,41,4 (B u d .) .

100 m . s t .  g r z b ie t ,  k o b ie t .
1) K o w a le c  — 2,05,7 (B u d .).
2) F r a n ic z a k  — 2,12,8 (B u d .) .

S z ta f e ta  4 x  103 m . s t .  z in ie n .  m ę ż c z y z n .
1) K o le ja r z  — 6,22,3 (D u c z , K o lk le -  

w lc z , L a lo rn y ,  T a r k o w s k i) .
2) B u d o w la n i  6.23,4 (D a n c e w ic z , W ie -  

lo g ó rs k i ,  O b o r s k i ,  P a d u c lio w s k l) .
S z ta f e ta  5 x  50 m . s t .  d o w . m ę ż c z y z n .

1) B u d o w la n i  — 2,54,1 (G rz y w a c z ,
P a w la k ,  K o s trz e w s k i ,  D a n c e w ic z , 
R u s ie c k i) .

2) K o le ja r z  — 3,05,7 (S w id e rs k i ,  D z iu -  
g e ł, Z a c z y ń s k i ,  J a d c z y k ,  T a r k o w ­
s k i) .

S z ta f e ta  4 x  50 m . s t.  d o w . k o b ie t .
1) B u d o w la n i  — 3,36,4 (K u m o ro w ic z , 

K a w a le c ,  S z a w lo w slca , K w a ś n ic a ) .  
S z ta f e ta  4 x  50 ra .  s t. z m lc n . k o b ie t  

1) B u d o w la n i  — 3,48,2 (K a w a le c , B a h r ,  
D o b o sz , K u m o ro w ic z ) .

O g ó ln a  p u n k t a c j a  B u d o w la n i  — K o le ­
j a r z  85:38. (G ra b .)

Spójnia Kłodzko
wygrywa 3 :0
z Kolejarzem ( f  r.)

R o z e g r a n y  w d n iu  w c z o ra js z y m  m e c z  
p i łk a r s k i  o  m is tr z o s tw o  k la s y  w o je ­
w ó d z k ie j  p o m ię d z y  w r o c ła w s k im  K o le ­
j a r z e m  a  le a d e r e m  g r u p y  k ło d z k ą  S p ó j 
n ią ,  p r z y n ió s ł  w  p e łn i  z a s łu ż o n e  z w y ­
c ię s tw o  d r u ż y n ie  g o ś c i  w  s to s u n k u  3:0.

S p o tk a n ie  n a le ż a ło  
d o  c ie k a w y c h  i  s ta  
ło  n a  n ie z ły m  p o ­

z io m ie . W ic e m is t rz  
D o ln e g o  Ś lą s k a  p o ­
k a z a ł  p i łk ę  n o ż n ą  
w  d o b r y m  w y d a ­
n iu .  K ło d c z a n ie  
g r a j ą  s z y b k o ,  k r ó t ­
k im i  p o d a n ia m i  i 

s t r z e la j ą  z k a ż d e j  m o ż l iw e j  p o z y c ji .  
N a  n a j le p s z ą  n o tę  z a s łu ż y ła  so b ie  u  
n ic h  l in ia  d e fe n s y w n a  i b r a m k a r z  P i e ­
t r a ś ,  k t ó r y  w  p ie r w s z e j  p o ło w ie  m ia ł  
p e łn e  r ę c e  r o b o ty .

N a js ła b s z y m  p u n k te m  K o le ja r z y  b y ­
ła  ic h  p o m o c  i l in ie  o b r o n n e .  W  lo t ­
n y m  a ta k u  w y b i ja ł  s ię  g r o ź n y  s tr z e le c  
W ró b le w ic z  i l e w o s k rz y d lo w y  W ó jc ik . 
O i le  do  p r z e r w y  g o s p o d a rz e  b y l i  r ó w ­
n o r z ę d n y m  p r z e c iw n ik ie m ,  to  p o  
z m ia n ie  p ó l o d d a li  c a łk o w ic ie  i n i c j a t y ­
w ę  w  r ę c e  p rz e c iw n ik a .

H IS T O R IA  3 -cll B R A M E K
G rę  r o z p o c z y n a ją  m ie js c o w i,  p r z e ­

p r o w a d z a ją c  k i lk a  s z y b k ic h  w y p a d ó w . 
W  4 -e j m in u c ie  p r a w o s k rz y d lo w y  K o ­
l e j a r z a  F r o n c k le w ic z  s t r z e la  z k i lk u  
m e t r ó w  d o  p u s te j  b r a m k i  — J e d n a k  
o b r o ń c a  S p ó jn i  J e s t  s z y b sz y  i w y b i ja  
p i łk ę  n a  a u t .  P ie rw s z a  b r a m k a  p a d a  
w  40 m in u c ie .

P o  z m ia n ie  s t r o n  z a z n a c z a  s ię  w y ­
r a ź n a  p r z e w a g a  g o śc i,  k tó rz y  u s ta ­
w ic z n ie  p r z e b y w a ją  n a  p o lu  k a rn y m  
m ie js c o w y c h .  W y n ik  n a  2:0 p o d w y ż s z a  
w  75 m in u c ie  B e lo s ti .  N a p a s tn ik  S p ó j ­
n i  w y k o r z y s ta ł  n ie p o r o z u m ie n ie  o b r o ­
n y  z b r a m k a rz e m  i u lo k o w a ł  p i łk ę  w 
s ia tc e .  W  m in u tę  p o te m  w y n ik  b rz m i 
3:0. Z d o b y w c ą  b r a m k i  b y ł  P is z a k .  O - 
s ta tn ie  m in u ty  u p ły w a ją  p o d  z n a k ie m  
u s ta w ic z n y c h  a ta k ó w  d r u ż y n y  s p ó ł­
d z ie lc ó w , w y n ik  j e d n a k  n ie  u le g a  z m la  
n ie .  Z a w o d y  p r o w a d z ił  o b ie k ty w n ie  ob . 
W y d ry c h  z J e le n i e j  G ó ry .  W id z ó w  o- 
k o ło  2.000 o só b . (Z u k ).

P ie rw szy  start
lekkoatletów
K o le ja rza
p  oranki lekkoatletyczne mają 

już swoją tradycję we W rocła­
w ia. Dotychczas organizowali je 
przeważnie Budowlani i AZS. W 
dniu wczorajszym organizatorem 
poranku lekkoatletycznego był Ko­
lejarz. Zawody były zarazem pierw 
szym oficjalnym startem  młodych 
lekkoatletów Ko­
lejarza w bież. 
sezonie.

Mimo niesprzy­
jających w arun­
ków (fatalny stan 
bieżni oraz silny 
w iatr) uzyskano 
kilka dobrych wy
ników. Zawodnik ____  ^
Kolejarza Jaw or- " 
ski miał na 800 m

2.18.9 min., jego kolega klubowy 
M urawski przebiegł setkę w 11,9 i 
skoczył w dal 5,72 m.

Należy żałować, że na starcie 
wczorajszych zawodów zabrakło 
kobiet. Widzieliśmy co praw da kil­
ka zawodniczek ubranych w owero 
le, które z niewiadomych przyczyn 
zrezygnowały ze startu . A szkoda. 
Na pochwałę zasługują organiza­
torzy, którzy z obowiązków swoich 
wywiązali się bez zarzutu.

A oto ciekawsze wyniki:
100 m. 1) M urawski (Kolejarz)

11.9 sek., 2) Gronowski (Ogniwo) 
12, 1, 3) Wójcik (Kolejarz) 12,3.

800 m. 1) Jaw orski (Kol.) 2,18,9 
min., 2) Szumski (AZS) 2,22,4, 3) 
Szczygielski (Kol.) 2.31,0.

Skok w dal: 1) M urawski (Kol.) 
—• 5,72m. 2) Gronowski (Ogniwo) 
5,53 m, 3) Trzciński (Kol.) 5,20 m.

Skok wzwyż: Lenkiewicz (Budo­
wlani) 158 cm, 2) Wójcik (Kol.) 153 
cm, 3) Gronowski (Ogn.) 148 cm.

Trójskok: 1) Murawski (Kol.)
11,44 m, 2) Waszkiewicz (Kol.) 10,98 
m, 3) H ajan (Kol.) 10,31 m.

Rzut dyskiem: 1) Borkowski
(Spójnia) 34,20 m, 2) Drzewicki 
(Kol.) 31,72 m, 3) Lenkiewicz (Bu­
dowlani) 30,25 m.

Pchnięcie kulą: 1) Lewandowski 
(Budowlani) — 11,00 m. 2) Drze­
wicki (Kol.) — 10,45 m, 3) Lenkie­
wicz (Eudowlani) — 9,95 m.

Sztafeta olimpijska (800 plus 400 
plus 200 plus 100) 1) Spójnia — 
4,17,0 min., 2) Kolejarz — 4,21,2 
min.

O .jan izacja  imprez sprawna. Za 
interesowanie bardzo słabe.

(Żuk

Dobra forma 
szczypisrnistów łZS
w meczu
z Kolejarzem Bydgoszcz
\ Ą /  niedzielnym meczu wrocław- 
'  ’ scy akademicy w ramach roz 

grywek o mistrzostwo II-giej ligi 
szczypiorniaka, odnieśli zwycięstwo 
nad Kolejarzem Bydgoszcz w sto­
sunku 10:6 (5:2).

Mecz rozpoczął 
się z jednogodzin­
nym opóźnieniem, 
z powodu nieprzy 
bycia sędziego 
związkowego. Wy­
daje się to nam  
dziwne, gdyż AZS 
powiadomił o me­
czu PZKS i S już 
w  środę.

Wrocławianie nie 
m ają jakoś szczęścia do sędziów, 
gdyż podobny wypadek zdarzył się 
już trzykrotnie.

PRZEBIEG GRY 
\ / f ecz rozpoczynają wrocławianie. 
iv J - Po kilku szybkich zagraniach 
Kolejarze zdobywają prowadzenie. 
U trata bram ki zdopingowała za­
wodników AZS-u, którzy zwiększa 
ją tempo gry, co w rezultacie przy 
nosi im wyrównanie. Akcje aka­
demików są bardziej płynne i nie­
bezpieczne.

Szczególnie groźny jest szybki 
Zientarski. Dokładną grę u trud ­
nia silny w iatr. Do przerwy aka­
demicy strzelają jeszcze cztery 
bramki, a Kolejarze rewanżują 
się jedną.

Wynik do połowy brzmi 5:2 
dla wrocławian.
Po przerwie kolejarze grają pod 

w iatr. W ykorzystują to akademi­
cy i zaczynają bezustannie atako­
wać bram kę przeciwnika.

W tym okresie gry zostaje kon­
tuzjowany bram karz AZS-u, Śliw­
ka. Rezerwowy bram karz wrocła­
wian jest bardzo niepewny, jednak 
dobra obrona jest zawsze na m iej­
scu, likwidując groźne wypady Kr 
lejarzy.

Zwycięskie bram ki uzyskali 
Maliszewski 3, Zientarski 2, Pa> 
wlik 3, Czapkiewicz i Huk p« 
jednej.

Dla pokonanych bramki strze­
lili: Knops 2, Dolegała 2, Aramo 
wicz i Lubek po jednej.

Najlepsi na boisku: Zientarski 
i Pawlik z AZS-u, Knops i Dole 
gała z Kolejarza (Bydgoszcz).

(Grab)

I! liga
Grupa I:

Stal Poznań — Kolejarz Byd­
goszcz 2:1 (1:0).

Kolejarz Gdańsk — Gwardia 
Słupsk 3:0 (2:0).

Gwardia Bydgoszcz — Budowla­
ni Gdańsk 1:0 (1:0).

Stal Wrocław — Kolejarz Toruń 
1:0 (0 :0).

G rupa II:
Spójnia W arszawa — Gwardia 

Białystok 0:0.
Włókniarz Radom — Kolejarz 

Olsztyn 1:2 (1:1).
OWKS Lublin — W łókniarz' 

Chodaków 1:2 (1:2).
Włókniarz Widzew — Gwardia 

Warszawa 1:3 (0:0).
Grupa 3-d a

Górnik Wałbrzych — Ogniwo 
Częstochowa 3:2 (3:2).

Budowlani Opole — OWKS Wr. 
5:1 (1:0). ,

Stal Lipiny — Stal Starachowice 
0 :0 .

Górnik Zabrze — Górnik Bytom 
1:0 (0 :0).

G ruja 4 -ta;
Gwardia Kielce -— Stal Dąbrowa 

Górn. 2:3 (1:2).
Ogniwo Tarnów — Górnik K nu­

rów 1:2 (1:1).
W łókniarz Chełmek, — OWKS 

Kraków 0:1 (0:1).
Stal Sosnowiec — Budowlani 

Przem. 3:0 (0:0).

R e d a k to r  N a c z e ln y :  S T A N IS Ł A W  Z IE M A K  A d re s  R e d a k c ji  i W y d a w ­
n ic tw a :  W ro c ła w , u l P o d w a le  S w ld n lc k ie  28 Teł i 51-09, 45-33, 40 21

W y d a w c a : S p ó łd z  W y d a w n - O ś w ia to w a  „ C Z Y T E L N IK "  W ro c ła w

W  r e d a k c j i  p r z y j m u j ą  S e k r e t e r a  r e d a k c j i  w  g o d * .  11— 12. R e r t a k t o i  
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